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Kraków 31 marca,
Już na parę tygodni przed świętami wiel­

kanocnemu jedne zgromadzenia prawodawcze 
zamknęły swoje czynności, rozszedłszy się na 
ferye, inne pójdą niebawem za tym przykła­
dem, i nastąpi cisza w parlamentarnem życiu. 
Wśród niej rozpocznie się, a nawet już roz­
poczyna się rachunek sumienia z ubiegłego 
działania, w różnej formie składany.

I tak: minister Gladstone na obiedzie u bur­
mistrza City londyńskiego pocieszał się mimo 
porażki w sprawie bilu uniwersyteckiego, że 
gabinet upadł wprawdzie, ale znów powstał 
na nogi. We Francyi w przeddzień odrocze­
nia zgromadzenia narodowego na kilka tygo­
dni, nacechowany został wielki rozdział w o- 
bozie republikanów, który ma tę cechę, że 
nie lónna rządu jest znamieniem jego chara­
kteru, lecz polityczne zasady; że nie o to dziś 
pytać należy: czy monarchia albo republika, 
lecz jaka monarchia albo jaka republika. Re­
publika umiarkowana, to jakby dawna monar­
chia konsimtiiifljm. ; gdy natomiast W lliektó- 

,'acii monarchieznych tak widoczny 
objawia^łękicrunek socyalistyczny, a mieliśmy 
liffwet przykłady, prądów komunistycznych, że 
najskrajniejsza i najczerwieńsza republika mo­
głaby się jeszcze wobec nich zarumienić. Oto 
bowiem republikanie francuscy czystej krwi 
występują przeciw wyborowi do izby republi­
kańskiego ministra Remusata; gdy znów w Ber­
linie wyszła odezwa skrajnej lewicy postępo­
wej do wyborców, zawczasu upominająca ich na 
czas jesiennych wyborów, a gdyby nie podpisy 
na niej położone z Virchowem na czele, mogłaby 
uchodzić za mowę tronową zamykającą obra­
dy sejmu, tak dalece zdaje w ministeryalnym 
duchu rachunek z prac prawodawczych, które 
wszystkie na korzyść stronnictwa tego wypadły.

Pójdziemy dalej. Dotychczas lewica zwykła 
była we wszystkich parlamentach sprzeciwiać 
się pomnażaniu budżetu wojennego; powiększe­
nie sił zbrojnych bywało w jej oczach jednym

ze środków despotyzmu militarnego i nacisku 
fiskalnego; gdy przeciwnie każdy minister woj­
ny zwykł domagać się podwyższenia swego 
budżetu. W parlamencie atoli włoskim depu­
towany lewicy Nicotera gromił rząd temi dnia­
mi, że nie stara się o Uzbrojenie kraju i do­
magał się podwyższenia budżetu wojny o 50 
milionów; gdy natomiast minister wojny Ri- 
cotti bronił się od tego przyczynku i dowo­
dził, że kraj nie wiele się wzmocni militarnie, 
a podkopie się finansowo. Lewica izby depu­
towanych w Rzymie jest bardzo królewską i 
zachowawczą, gdy znów skrajna prawica zło­
żona z legitymistów jest anti-rojalistyczną, nie­
mal rewolucyjną.

W Hiszpanii, gdzie już komisya nieustająca 
zastępuje zgromadzenie narodowe, rząd dzisiej­
szy zawdzięcza tylko spiesznemu zawieszeniu 
obrad izby, że przetrwał kryzys, lecz ta je­
szcze nie zażegnana. Okazało się bowiem, że 
ći sami ministrowie, co dziś stoją u steru i 
którzy bronią się przed republiką fcderalisty- 
czną, są twórcami konstytucji fadcralnej i u- 
siłowali na to tylko objąć władzę, aby swoje 
plany w jej duchu przeprowadzić. Gdy je­
dnak spotkali się oko w oko z rzeczywistością, 
gdy się zbliżyli do praktycznych zadań, za­
chwiali się w swych postanowieniach i jedne 
go z twrórców tej konstytucyi Figuerasa wy 
słali do Barcelony dla powstrzymania prądu, 
który właśnie w myśl tej konstytucyi chciał 
zrobić próbę. Nadto, gdy przyszło, głoszoną 
przez republikę hiszpańską zasadę wolności 
wprowadzić w życie w koloniach, zawieszono 
ją w Kubie a ograniczono na Porto Rico.

Jeżeli więc w Anglii ministeryum pokonane 
i obalone, rządzi dalej; jeżeli we Francyi rząd 
rcpublikancki więcej przez socyalistów niż przez 
republikanów jest wspierany; jeżeli w Prusach 
rząd dla złamania stronnictwa konserwatywne­
go, które było dotąd podporą jego, idzie w 
w tak skrajnym kierunku, że postępowcy mie­
nią go być wykonawcą ich zasad i ich pro­
gramu; jeżeli wre Włoszech lewica zagrzewa 
kraj do wojny z Francyą i w tym celu doma­
ga się uzbrajania; jeżeli wi Hiszpanii rząd przed 
własnym cofa się programem, traci ziemię pod 
nogami; to zaprawdę większego zamętu poli­
tycznych zasad, większej niezgody między do­
ktrynami polityczncmi a praktyką, większej 
niejasności położenia trudno sobie wyobrazić. 
Jak wyjść z tego zamętu, z tego rozstroju? 
Zdaje nam się, że właśnie nie ma żadnego 
wyjścia przez wyklarowanie sytuacyi, i dla te­
go przewidujemy wielkie katastrofy, które tych 
ludzi, co się wznieśli po szczeblach doktryn, 
zarówno strącą, jak i te kłamane zasady, ćo 
dopomogły do stworzenia różnych fikcyjnych 
teoryj o parlamentaryzmie i formie rządów, o 
atrybucyach i prawach zastrzeżonych ustawami 
dyktowanemi pod wpływem chwilowego inte­
resu stronnictw, chcących go podstawić w miej­
sce dobra powszechnego.

KOilSsPOKDKHCYA -CZAS0 :*

W lc iE o i  30 marca.

We środę nastąpi otwarcie delegacyj. Nazajutrz 
N. Pan przyjmie członków obu delegacyj. Tak zwa­
na księga czerwona — która jeszcze nie jest wy­
drukowaną — ukaże się dopiero później. Nie do­
starczy ona zresztą — jak powszechnie zapewnia­
ją  — żadnego zajęcia politycznego, skoro sprawa 
Laurion i kwestya uznania rzeczy pospolitej hiszpań 
skiej stanowią główny jej przedmiot. Tegoroczny 
budżet ministra wojny, — ważniejszy zwykle od 
księgi czerwonej, bo cała czynność delegacyj sku­
pia się około uchwalenia tegoż budżetu — również 
nie dostarczy pola do walki, ponieważ nawet stron­
nictwo wiernokonstytucyjne doszło do przekonania, 
iż opozycyą szkodzi własnym interesom. Dzisiejsza 
Deutsche Z  ty, organ stronnictwa narodowo-niemie- 
ckitgo, nie wątpi o „sumarycznein uchwaleniu bu­
dżetu ministra wojny,“ który cyfrą swoją 98,008,603 
złr. przewyższa przeszłoroczny budżet o 5,299,988 
złr. w rubryce wydatków zwyczajnych i nadzwy­
czajnych. Ciekawą zagadką zostaje stosunek Rady 
państwa do < delegatów galicyjskich.

Coraz więcej wyrabia się tutaj przekonanie, iż 
Rada państw/a najpóźniej d. 7 kwietnia unieważni 
mandaty posłów galicyjskich, z wyjątkiem owych 
7 posłów, wybranych do delegacji, przypuściwszy, 
iż przybędą do Wiednia. Gdyby Izba niższa, o czcm 
wszelako dotąd przynajmniej mamy powody wątpić, 
unieważniła w s z y s t k i e  mandaty, bez względu na 
obecność 7miu delegatów galicyjskich, byłoby to 
niezbitym dowodem, '  że rząd i stronnictwo nie 
przywiązują żadnej wagi do udziału Polaków w de- 
legacyach. Gniew centralistów dowodzi przeciwnego 
położenia rzeczy. Czasopismo tygodniowe Corres­
pondent zamieszcza dziś szumny artykuł przeciw 
hr. Andrassemu i gabinetowi ks. Auorsperga, wła­
śnie z powodu udziału Polaków w delegacy!. Ty­
godnik wspomniony zarzuca gabinetowi, że istnieje 
tylko z łaski hr. Andrassego, że pozwala na udział 
Polaków w delegacjach, ponieważ br. Andrassy 
potrzebuje ..die potmschen Szlachcicenu jako straży 
przedniej przeciw Rosyi.

Rada państwa dnia 5 kwietnia będzie odroczoną 
do 21go lub 22go, poczem zbierze się jeszcze na 
kilka posiedzeń. Zamknięcie Rany państwa ma na­
stąpić około 26go kwictjiią jnjjjj >. tronową. Zale­
dwie Izba wyższa, uchwj^iR^. -„łłs* :ę w bgrezą, 
dzie niki zaczynają odgadywać termin, kiedy N. 
Pan udzieli swej sankcji tym ustawom. Rozumie 
się samo przez się, iż wszelkie bliższe szczegóły w 
tej mierze są wynikiem wymysłów dziennikarskich, 
Nawet rząd nie zwykł wiedzieć, kiedy sankeya na­
dejdzie,"wie tylko, kiedy przedkłada ustawę do 
sankcyi.

W sprawie zawieszania czasowego i miejscowe­
go sądów przsięglych, rząd osiągnął zupełne zwy­
cięstwo w wydziale konstytucyjnym. Komisya zgo­
dziła się na uchwalę Izby wyższej,^ dając rządowi 
upoważnienie do zawieszania sądów przysięgłych 
na czas jednego roku, wszelako po wysłuchaniu 
zdauia sądu najwyższego (nacli Anhórung des oher- 
slcn Gerichtsho/es).

Na żądanie jednej z Izb Rady państwa rząd 
będzie zobowiązany cofnąć swe rozporządzenie, 
zawieszające instytucję sądów przysięgłych. Słowa 
„po wysłuchaniu sądu najwyższego1* są zbyt ogól­
nikowe, bo nie określają, czy wolno rządowi za­
wiesić sądy przysięgłych, choćby sąd najwyższy 
był przeciwnego zdania. Obawiać się tylko należy, 
że uchwaleniem tego dodatku wciągnie się niepo­
trzebnie sąd najwyższy w dziedzinę zatargów poli­
tycznych. Zapisać należy, że wszystkie prawie

dzienniki tutejsze wystąpiły przeciw temu żądaniu 
gabinetu.

Wczoraj Izba uchwaliła projekt ustawy o kolei 
żelaznej „Tarnów-Lelucków.“

Dziś pojawił się tu nowy dziennik Neues Wiener 
lilatt. Jest to pismo ludowe, z tendeucyą na 
wskroś wiernokonstytucyjną a — na obecne sto­
sunki także urzędową. Dzienniki mnożą się tutaj 
ciągle, robiąc zawsze dobre interesa.

Wj W o ł y n i a  26 marca.

Dzienniki warszawskie podały wiadomość o za­
łożeniu tam przez patryotyczne moskiewskie damy 
zgromadzenia świeckiego S i ó s t r  M i ł o s i e r ­
d z i a  k r z y ż a  c z e r w o n e g o , ’ pod opieką caro­
wej. Wszystkim polieyom w kraju rozesłano ob­
wieszczenie, aby przedstawiały kandydatki do tego 
zg omadzenia, które pilnując w’ początku chorych 
w szpitalach rządowych, sposobić się mają do tego 
powołania, aby w razie wojny mogły być użyte do 
opatrywania rannych żołnierzy.

Po wypędzeniu z kraju wielu zgromadzeń zakon­
nych katolickich, którym oddawanych dla ludzko­
ści zasług sami nawef^ niekatolicy zaprzeczyć nie 
mogą, tworzyć dziś nową instytucyę świecką na 
podobieństwo zakonu Sióstr Miłosierdzia, jest no­
wym dowodem użyteczności katolickich zakonnych 
zgromadzeń; a z których każde szczególne dla 
ludzkości pełniło obowiązki bez żadnego innego ce­
lu i widoku jak tylko z miłości bliźniego nakaza­
nej prawem Ohrystusowem. Sama Rosya czuje to 
dobrze choć się do tego jawnie nigdy nieprzyzna; 
a swem postępowaniem dowodzi o co jej głównie 
chodziło i chodzi: to jest o usunięcie zupełne zwierz­
chnictwa duchownego Stolicy Apostolskiej, i pod po­
rządkowanie jak duchowieństwa katolickiego tak 
wszystkich wiernych pod swoje samowładztwo w 
rzeczach wiary tak jak to jest w panującej religii. 
Nadto odziedziczenie funduszów duchowieństwa ka­
tolickiego, przekazanych mu pobożnością wier­
nych.

Gdy zaś w moskiewskiej religii nie ma żadnej 
duchownej iustytucyi podobnej katolickim zgroma­
dzeniom zakonnym, a niedostatek w kraju zakonu 
Sióstr Miłosierdzia powszechnie uczuwać się już 
daje, zdawało się rządowi, że ukaz carski zastąpi 
ten niedostatek i jednem pociągnięciem pióra za­
pełnić zdoła tę próżnię jaką sprawiono przez wy­
pędzenie z  kraju wszystkich zgromadzeń tego za­
konu. ;

Bardzośmy więc ćiekawi jak się ta  nowa inśty- 
tueya uda w Warszawie. PewnPąjcdnak być może­
my, że wyda owoce godne moskiewskiej inieyatywy 
i niczcm niezastąpi tego co nam z pośród nasze­
go społeczeństwa katolickiego wydarto. Dotąd jak 
dzienniki głoszą jest tylko trzy nowieyuszki. A 
wątpić naui się godzi czy na czas wojny zgroma­
dzi się potizebna ilość tych nowych lazaretowych
wiwandierek.

O konskrypcyi dowiadujemy się z dzienników 
moskiewskich, że ma się rozpocząć d. 15 listopa­
da ze wszystkich stanów, nie strącając wziętego 
już w tym roku rekruta z klas opodatkowanych.

Amnestyouowany Sadyk pasza osiadłszy w Kijo­
wie rozwinął na szeroką skalę agitacje swoje na 
korzyść Rosyi. Nie mając już miru pomiędzy swo­
imi, dziś wprost z rządem agituje w kwestyi pol­
skiej. Ułożył on w imieniu obywateli Wołynia, Podo­
la i Ukrainy adres do Cara z wyznaniem bezwa­
runkowego poddania się i uległości, i uznania go 
zwierzchnikiem całej Słowiańszczyzny. Adres tako­
wy podał kijowskiemu jenerał-gubernatorowi który 
go rozesłał.wszystkim k o r o n n y m  (gdy już wy­
borowych nie mamy) marszałkom z zaleceniem, 
aby się starali zebrać podpisy w powiatach któ­

rym rozkazano im przewodniczyć. Tacy więc m ar­
szałkowie Moskale nie czyniąc obwieszczenia urzę­
dowego zbierali takowe podpisy pojedynczo od każ­
dego z obywateli, przybywających do miast powiato­
wych dla jkkiej urzędowej potrzeby. Wszelki opór lub 
zwłoka niepodobne były gdy każdy, kom u podpisywać 
kazano, wystawiony był osobiście na grozę prześlado­
wania politycznego pamiętnego 1863 roku. Chcąc nie 
chcąc podpisał każdy kogo wezwano do marszałka 
i tym sposobem paręset podpisów zebrano z na­
szego Wołynia. Po przedstawieniu aktu tego jene­
rał-gubernatorowi wybrano byłego zastępcę wywie­
zionego z kraju marszałka Miku liczą Rówieńskiego 
marszałka Załęskiego i jego wyprawiono w towa­
rzystwie dwóch innych wybranych z Podola i U- 
krainy obywateli do Petersburga.

Ani czas ani tu miejsce mówić o p. Załęskim. 
Osobistość to zacna i szlachetna. Właśnie o to za­
wsze Moskalom chodzi, aby tych co ich Die można 
było skompromitować politycznie, co się ostali w 
burzach i nawałnościach, zdyskredytować tym spo­
sobem w polskiej naszej społeczności.

Wersal 27 marca.

* Komisya ostatecznie przyjęła wakacye od 5 
kwietnia do 19 maja, a to sześćtygodniowe zawie­
szenie czynności zgromadzenia prawdopodobnie za­
twierdzone będzie. Zanim jednak nastąpi, w przy­
szły poniedziałek  wysłucha Izba raportu p. Mcaux
0 koniecznej i nagłej reformie municypalności 
lyońskiej, wyobrażającej drugą komunę bez dział
1 broni, ale zresztą do pierwszej paryskiej zupeł­
nie podobną, zależną od komitetu czyli klubu de­
magogicznego mającego swe siedlisko na ulicy 
Grolee, a usiłującą postępować wbrew nakazom 
rządowym. Radykaliści i całe ich stronnictwo uży­
ło wczoraj wszystkich sprężyn, by przynajmniej u- 
zyskać odłożenie raportu na czas późniejszy, i to 
się im nic udało; me pomogły zapowiedzi przyby­
łego mera z Lyonu ob. Barodet, że w razie jakich 
zmian obawiać się należy insurekeyi. Na to mini­
ster, mając w Lyonie jenerała Bourbaki i gotową 
siłę zbrojną, odpowiedział: „ S p r ó b ó j c i e ! “ Gdy­
by tak istotnie było, przed groźnem ostrzeżeniem 
władży ucichnie hałaśliwa zg raja , odważna, gdy 
rachuje na pobłażanie rządu.

Messagcr de Paris oznajmia, jako rzecz najpe­
wniejszą, iż Remusat przyjmuje kandydaturę de­
putowanego z miasta Paryża. Radykaliści stawią 
naprzeciw niemu p. AUain-Targe, , mogąc-skU 
nić Remusata do ustąpienia już z pola, przekła­
dając, że byłby kandydatem urzędowym, patrono­
wanym przez Thiersa itd., a w rzeczy samej idzie 
im głównie o to , aby mieć deputowanego po swej 
woli, któryby poprzednio zgodził się na ich wyma­
gania.

Dnia 5 maja otwartą będzie wystawa sztuk pię­
knych w pałacu przemysłowym; wczoraj był dzień 
ostatni odstawieni^ obrazów, posągów itp. Znie­
siono 4000 sztuk, a gdy sale zaledwie pomieścić 
mogą 1800, przeto większa ich połowa przez przy­
sięgłych zwrócona będzie artystom. Za dni cztery 
w tymże pałacu odbędzie się konkurs hippiczny— 
a wyjątkowo, czego dawniej nie bywało, konie po­
jazdowe do konkursu będą przypuszczone.

Jenerał dywizyi Ja rra s , szef sztabu marsz. Ba- 
zaine, w liście z d. 25 marca, powtórzonym przez 
wszystkie dzienniki, protestuje i zaprzecza najso- 
lenniej twierdzeniom korespondenta Timesa, który 
rozmawiał z Bazainem, jakoby otrzymał rozkaz 
spalenia sztandarów w Metz. Ta protestacya może 
bardzo niekorzystnie wpłynąć na usprawiedliwienie 
niewinności marszałka.

Wczoraj wieczorem um aił w Paryżu znakomity 
uczony Amadeusz Thierry, autor „Historyi Gallów

€zęśó literacko-artystyczna.

JPrze£l« |d  d r a m a t y c z n y .

Prędzej niż się spodziewać było można, ujrze­
liśmy na scenie jedaę z sztuk premiowanych na 
ostatnim konkursie. Komu nietajny cały przebieg 
przygotowań, odbywających się między wyborem 
sztuki a jej przedstawieniem, podziwiać musi ener­
gię kierunku i pośpiech, z jakim nowości wprowa­
dzane zostają na scenę naszą. Zaledwo parę tygo­
dni minęło od ostatecznego rozstrzygnięcia konkur­
su, a już publiczność ciekawa rezultatu owej dra­
matycznej gonitwy o palmę, miała sposobność wy­
dać najwyższy wyrok o sądzie wyrokującego w tym 
przedmiocie komitetu.

Wnioskując z wcale dobrego przyjęcia, jakie 
spotkało wynagrodzoną komedyę w 3 ale tac h p. M. 
Bałuckiego p. t. Emancypowane, która w sobotę 
po raz pierwszy ukazała się przed oczyma widzów, 
wątpić nio można, że publiczność położyła zatwier­
dzającą pieczęć na orzeczeniu konkursowego sądu.

Autor, którego sztuki kilkakrotnie ukazywały 
się już na scenie, umiał i umio chwytać kwestye 
bieżące na gorącym uczynku. Jak niegdyś jego 
Radcy pana Radcy były niemal fotogralią chwili, 
tak dziś Emancypowane są—-nie miejscowym wpraw­
dzie — lecz „o ile mniemamy, wiernie trafionym 
obrazem tych różnych zachcianek jakie tu i owdzie 
objawiają się po pismach.

Trudno prawdziwiej i praktycznej udowodnić bła- 
hosć utopii, która tak łudzącemi karmi się pozo­
rami. Reformować to, co natura ustaliła, co wieki 
usankeyonowały, jestto spychać ród ludzki ze sta­
nowiska swych przeznaczeń i wskazywać mu koleje, 
które co krok nasuwają zawady. Wybornie stre­
ścił autor tę teoryę w osobie pani Adelajdy Iraze- 
sowiczowej, przypominającej nieco główną postać 
z Lcs idees de Madame Aubry. Obie wyznają za­
sady, ale jedynie w śeisłem zastosowauiu do drugich ; 
dla siebie, dla bliższych sobie m a ją  inną miarę i 
wagę. Jak pani Aubry pragnie rehabilitować opinię 
kobiety okupioną poprawą i każe dawne błędy jej

innym przebaczać, lecz sama, o ile ją  to bliżej ob­
chodzi, nie może zdobyć się na przebaczenie, tuk 
p. Frazesowiczowa w odczytach swych o emancy­
pacji, radzi kobietom wspólubiegać się o stanowi­
ska z mężczyznami, *aby nie były zmuszone poświę­
cać serca dla marnej mamony, a jednak dla tej 
mamony poświęcić chce własną córkę.

Ale dotknijmy bliżej chociaż pobieżnej treści. 
P. Frazęsowiczowa w całem znaczeniu hic mulier, 
pochodząca z rodziny szlacheckiej i dość zamożnej, 
ma męża Placyda archiwistę i dwoje dzieci: córkę 
Stasię i młodszego od niej syna Kamila. Próżna 
i z wszelkiemi wadami pospolitej kobiety, pozuje 
na sawańtkę, pomimo, że w niej trudno dostrzedz 
najmniejszego żywiołu wykształcenia, i urządza od­
czyty dla kobiet. Tymczasem w domu nieład, mąż 
wróciwszy z bióra głoduy, znajduje wszystko zam­
knięte, bo służący na wykładzie p an i, szesnasto­
letni Kamil puszcza się przedwcześnie na bezdroża, 
bo ojciec nie ma głosu, a matka każe się guwer­
nerowi obchodzić z nim jak najłagodniej, a córka... 
córka również z zaniedbanem wychowaniem, a je­
żeli jest dobrą, to zawdzięcza to własnej tylko na­
turze. Codziennym gościem w domu p. Frazeso- 
wiczowej jest stary kawaler, bogaty, niby salo­
nowiec, który protegowany przez panię domu aspi­
ruje do ręki młodziutkiej Stasi. Mając wpływy, 
wyrabia on Placydowi posadę sekretarza banku,, 
«dyż duma p. Frazesowiczowej nie może znieść ty-’ 
tułu arohiwiściny. Ujęta tą uprzejmością, przy­
rzeka mu rękę Stasi, która od dawna czuje pociąg 
serca ku Emilowi, zajmującemu świeżo posadę pro­
fesora uniwersytetu. Propagująca wolność kobiety 
w wyborze prelegentka, nie da sobie wspomnieć 
nawet o Emilu... bo tylko jest profesorem, a ona 
pragnie dla Stasi świetnej partyi, bogactwa i zna­
czenia. Ale nietylko sama p. Frazesowiczowa jest 
emancypantką, jest nią Jadwiga jej siostrzennica, 
na pół ubierająca się po męzku, która zrywa uło­
żone już małżeństwo z Władysławem, nie chcącym 
zezwolić na to, aby po ślubie jechała na kursa do 
Zurichu; jest nią pokojowa p. Frazesowiczowej 
Rózia uczęszczająca na wykłady swej pani, nieza­
dowolona z swego stanu i pragnąca wznieść się na 
wyższe stanowisko w... teatrze. Władysław jest

jedynym ze wszystkich, co śmie pośrednio stawić 
czoło p. Frazesowiczowej i jak taranem uderza w 
błędną teoryę emancypacyi- Zrazu zimno przez nią 
przyjęty gdyż jak January twierdził, zamieścił był 
w dzienniku artykuł wyszydzający jej teorye, umiał 
on następnie stać się potrzebnym i zdobyć sobie 
jej względy. Kiedy bowiem Kamil pod nieobecność 
prelegującej matki — w czena leży główny punkt 
zawiązania — wyłudził od Rozi za obietnicę za- 
protegowania jej w tea trze , dla aktorki Lucynki 
na wieczorowy występ na scenie paryskie okrycie 
p. Frazesowiczowej, do którego wielką przywięzy- 
wała wartość — Władysław, gdy się rzecz wykryła, 
podjął się odzyskać i odzyskał stratę, od czego 
z niewiadomego wówczas powodu uchylił się p J a ­
nuary. Lecz powód wykrył się rychło. Lucynka 
bowiem przesłała na ręce p. Frazesowiczowej list 
do Januarego i fotografię, oskarżające jego prze­
szłość. Równocześnie zniknął Kamil i listem za­
wiadomił matkę, że się idzie strzelać o Lueynkę. 
Wtedy rozpaczająca matka po raz pierwszy uczuła 
zdrożność swego postępowania, przekonała się że 
goniąc za blichtrem rozgłosu, poświęca ważniejsze 
obowiązki, bo obowiązki matki i w  napadzie żalu 
podarła owe nieszczęsne skrypta, co tylu złego stały 
się przyczyną. Rozpacz wkrótce ustąpiła, gdyż 
Władysław z Emilem przynieśli Kamila bez przy­
tomności, ale nie zabitego tylko „spitego.“ Wtedy 
p. Frazesowiczowa, wobec Januarego oddała rękę 
Stasi Emilowi, a Jadwiga zrzekła się kursów w Zu­
rychu, aby posiąść Władysława na powrót.

Komedya jak widać z powyższej treści , jest prze­
prowadzona z ścisłą konsekwencją; żaden w niej 
najdrobniejszy nawet szczegół należący do głównej 
akcyi, nie ginie i nie pozostaje bez rozwoju, a 
błaha okoliczność wpływająca a la Sardou na tok 
akcyi — owe paryzkie okrycie — na początku zaraz 
poruszona i będąca głównym węzłem intrygi, na­
biera prawdziwie dramatycznej wartości. Niektóre 
postacie są nakreślone prawie z natury, jak n. p. 
ów nieszczęśliwy nauczyciel, nie mogący sobie dać 
rady z Kamilem, a ciągle gromiony za jego błędy 
przez matkę; p. Frazesowiczowa, która się pyta 
czy jej się na odczycie kapelusz nie skrzywił, i 
nienawidzi" swojej współzawodniczki w odczytach

za to , że zganiła jej ubiór, która potępia prasę 
gdy widzi się przez nią dotkniętą, a wielbi ją 
kiedy taż szydzi z jej nieprzyjaciółki. Są to choć 
drobne, ale trafne rysy. Jednego może brakuje 
tej postaci, to jest większej pretensjonalności w wy­
słowieniu, któreby cechować powinno niedojrzałą 
serwantkę. Wybornie także scharakteryzowany jest 
Kamil, udający dorosłego mężczyznę i raby już 
przesycony życiem, i Władysław stanowiący an- 
titezę bierności reszty męzkich postaci. Akt 
pierwszy chociaż pełen ruchu, jak każda ekspozy­
cja  , mniej wywiera wrażenia, które jednak w dru­
gim akcie potęguje się i jedna komedyi sympatyę 
widzów. Po tym akcie z wielkim zapałem wywoły­
wano autora, który nie był obecny ani na pier- 
wszem ani na drugiem przedstawieniu

Pod względem sceniczności sztuka ta ma nieza­
przeczoną wartość, wyjąwszy bowiem sztuki iran- 
cuzkie celujące tym przymiotem, rzadko w orygi­
nalnych naszych kreacjach spotykać możua podo­
bny ruch i takie powiązanie z sobą wszystkich 
nici, z których żadna się luźnie nie wikła, lecz 
w całość kunsztownie jest wplecioną. Głównym 
też powodem obok zdrowej tendencji sztuki, była 
jak nas zapewniano, jej sceniczna wyższość, że 
po nad inne, będące także nie bez istotnej warto­
ści , wyszczególnioną i nagrodą uwieńczoną została. 
Powodzenie jakiego doznała ta  komedya w ciągu 
dwukrotnego przedstawienia (w sobotę i w nie­
dzielę) nietylko dorównało, lecz przewyższyło ocze­
kiwanie. Teatr był oba razy pełny i nie wątpimy 
że wspomnione zalety sztuki obok bum om , obficie 
z niej tryskającego, zjednają jej stałe obywatelstwo 
na scenie.

Do powodzenia sztuki przyczyniła się nie mało 
gra artystów, wszystkie bowiem role mniej lub więcej 
lecz w ogóle dobrze były odegrane, zkąd powstała 
rzadka jednolitość w oddaniu całości. Pierwszeństwo 
należy tym razem rolom kobiecym. P. Ekierowa w 
komcdyach p Bałuckiego wdzięczne zawsze znaj­
duje pole dla swego talen tu , a roli p. Frazesowi­
czowej, mniemamy, że trudno było lepiej w mysi 
autora pojąć. Panna Kwiecińska wybornie, 7, ude­
rzającą prawdą przedstawiła rolę pokojówki Rozi, 
a chociaż w ogóle w tego rodzaju rolach jest nie­

zastąpioną , w tej zdobyła sobie większe niż kiedy­
kolwiek uznanie. Pani Terenkoczy miała łudząco 
prawdziwą minę i ruchy chłopca; owa efektowna 
powaga, jaka pozornie zdawała się kontrastować 
z usposobieniem rozpustnego dzieciaka, była do­
brze wystudyowaną, aby wyobrazić udawanie star­
szego. Panna Majówna w niewielkiej roli Jadwigi 
była wiernym modelem w postaci i mowie tych 
typów kobiecych, które chorują na wyzwolenie się 
z kobiecości. Nawet panna Mazurowska chociaż 
tak niedawno występująca na scenie, odegrała rolę 
Stasi z wdziękiem i pewną bardzo odpowiednią 
charakterowa młodej dziewczyny naiwnością.

P. Benda jako January, jakkolwdek uebaraktery- 
zowaniem samem wywołał oklaski, ruchem jednak 
nieco przesadnie afektowanym zacierał wrażenie, 
jakie wywierać powinien człowiek żyjący, jak się 
z roli okazuje, w wielkicm świecie, clioćhy nie- 
wiedzieć jak oryginalny. P. Zamojski (nauczyciel) 
pochwycił wyśmienicie typ m entora, zostającego 
ciągle między młotem i kowadłem, między obo­
wiązkiem a uleganiem okolicznościom, rówmie jak 
p. Roger, który grał rolę Jana lokaja. P. Szy­
mański grał rolę Władysława, p. Terenkoczy E m i ­
la , p Bolesławiez Placyda. Po każdym akcie wy­
woływano wszystkich artystów  rzęsistemi darząc 
ich oklaskami.

We wtorek powtórzono komedyę w 1 akcie I  our- 
niera: A ktorka, w której p. Hoffmanowa znako­
mitą grą swoją w roli Dumcsnil wielkie zawsze 
wywiera w ra ż e n ie , i ulubioną i komiczną operetkę 
w 1 akcie Suppego: Piękna Galatea , która jak 
zwykle oddana została z precyzyą. Kostium tylko 
Ganimeda, będący własnością prywatną, przypomi­
nał nam potrzebę rady Ilarpagona w Skąpcu Mo­
liera dawaną służącym, jak mają maskować pe­
wne niedostatki zużytych swych ubiorów.

W sobotę daną była po raz trzeci opera ko­
miczna w 4 aktach z muzyką Offenbacha Sino- 
brody na benefis p. Zakrzewskiego. Teatr był ró 
wme pełny jak dwa poprzednie razy.
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„Żywotu Św. Jana Chryzostoma“ i wielu innych 
pism historycznych. On najwięcej pracami swojemi 
przyczynił się do obalenia fantastycznych rojeń o 
Rzymianach Monteskiusza i rozświecenia pierwo­
tnych dziejów Gallii. W ostatnich chwilach życia 
wykończał artykuł przeznaczony do Revue de deux 
Mondes
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p. Jakubowskiego rozmawiającego z tymi

ni myślą.

f c l l t i l  l i . ”  ! ! ! ;  T "  y- P° T ‘ "  Ti 1 k«r*rt>'- U  której komisy. briddra dodaje 1 0 0  k r .  Spra- W,d‘,“1

.  i na kilka godzin przed śmierci,, w m a-L ód  tego, pre/tacza LichtenMs program U gcfa L  „ « S  ° l“ k ^  rol”ict,wa. ‘ P™ ”1?"1” rol"‘'|™Mm, albo dopiero ^ d  drzoi".i, »fa«U. Wprawdzie
zdawał się robie korekt, „ g o , „ bo wyo-1 C z a r C s k ie V  w którym ido. L L ś c i  P „ S  L X t f c , .  h t f u "  l ^ a w y e ł a m .

podstawę wszystkich Szanowna publiczność najniższego rzędu podżegała ia do

lignie zaawai się romc aoreKtę jego, albo wyo-1 Czartoryskiego; w którym 
brażał sobie, że trzyma na Jcolanach małego wnu-J ogłoszona jest bez ogródki za Pi°,1?kli I °ziewRil’ Kl0̂ .  areB̂ °wano za wybicie okna w kawiarni. I Pozostałą sumę z funduszów komisyi przezua 

i uczy go abecadła. Przed skonaniem odzy-1 d ą ^ r p o l s k i c i r  W r n a j ^ ^ r  mTzonkTfextra-1 opom'"“a ie nief n i f r f c f łS zF omadzenie na koszta transportu, utrzyma-1 g0’"czylT niec
skał przytomność umysłu i wespół z otaczającymi I waganeye księcia Czartoryskiego nie dowodzą ni- krzyk’ nie u s ta ł  aż w bramie nolirvinei ’ prZ 0 nia blura 1 P* _ . Jakubowskiegi
odmawiał modlitwy umierających. Taki był koniec czego przeciw ludności polskiej w Galicyi, a po- _  Wczoraj l P olicyjn ej. | Sprawę sądzenia o przypuszczalnosci przedmio-| fV ,,-------

W takimże wieku ale nie ynctiam'm * v." I ^ dre’ ntesjtety i w Austryi nie mamy wyboru, czy I Chromika, który zbiegł z zakładu zaniedbałych chłop
żadnych dowaźnvch’ .zo,8tawiwszy po sobie chcemy uznać Polakow za członkow państwa czy I co y i sprzedał różne rzeczy z zakładu wyniesione.
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p. Muczkowski nie przypomina sobie, czy to było bez­
pośrednio przed opuszczeniem sali przez p. Jakubowskie- 

nieco pierwej; ale zawsze spotykamy tu p. 
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liwe w sprawozdaniu wykazane czynności, a zgro­
madzenie przez powstanie podziękowanie to za 
swoje przyjmuje.
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i n n y c h  t e m u  p a r ę  m ie s i ę c y  p r z y g o to w a ł  i  o d d a ł  I w h I p  rln  n n « f ó n « » e ’  • e 8 *v  I snunn k s . u iz b u  z k s . neopoiaem nawarskim stypen-inycn rzeczywiście mieści s
służącemu, aby Po śmieci wrzucił do skrzjntóR d ^ w y b t ^ X w a S  ^ W n T p r ^ z  s Z r ^ / 083̂  poźyczkinneztnwei Dal ci nznaimio ło 11 :   ̂ , P uowancgo dokonany przez sejm K wystosuje adres z oo winszowaniem do nowożeńców, kazywał. że tvlko on ieden

7  • , . - , . . 1 -  . <3,7 I ----  itnuu ne jjnunic Uliliwania Z powouu za- I UUiill OHKUDC
y i uzupełnienia odnoszą się g ło-|ślub in  ks. Gizeli z ks. Leopoldem Bawarskim stypen-1 nych rzeczywiście

K r a k ó w  28 marca.
Proces przed sądem, przysięgłych. 

(Dokończenie).
Przewodniczący wezwał następnie skarżącego de po­

stawienia wlfiosku. W długiej swej przemowie udawa- 
iż w ustępach inkryminowa- 
się obraza. Rozwijał także 

oraz wartość ofert, i wy­
kazywał, że tylko on jeden miał słuszność w Radzie,pocztowej. Dalej oznajmia, że życzeniem jego jest krajowy,' M t o  3  Z Z d u 7 i S  h " ^  7 i powin8ZOWaniem “owożeńcow

aby był pochowanym skromnie, bez rozsyłania za-1 wyborczy silnie zakwestyonowany został, albo je - 1 ya, złozona z..bu.rmi.8.trza Ur Zie-1 utrzymując, iż oferta Sothena jest korzystniejszą od o-
żeli zarządzone zostały wybory bezpośrednie w myś

Ko u . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  i L ' v r l wKrosnowski p. p. c. co znaczy z pożegnaniem. I medopuszczającą żadnego wyjątku, a § 3 reguła- lwowskie o “bogiej włoscianki z powiatu nych uznali winnymi zarzuconego im występku obrazy

proszeń, a jednak prosi redaktora, > t t l * *  X *  * * * * * *  ^
-sowne. Do U- § 7 ustawy zas^n icze i o reprezm tacyi rostykal- czayeh korzysc, wreszcie mlezy sprawj odroczyć.niku umieścił o nim, co uzna za stosowne 

stu dołączony był list wizytowy General

ze iwvkła 1h - nŹjLZU 1 za.mie8zk1a łł wPaf y’ g n ie  wanych za pomocą losowania podzieloną zostanie 
K  L  J T  ą czynJl ł J w około dobroczynne na dziesięć oddziałów. Zarzuty i protest! przeciw 
■ y >■ L)? teJ biografii dodamy: ze p. Krosnow-1 wyborowi muszą być wniesione do prezydyum Izby

nf.ln All. I noirlnloi ttt Q   a__  • w i C J J . J.ski znany jest z tłómaczenia lichej powiastki
reła. albo obrączka ślubna“, że wydał „Alm  „ v  _     wyUOrczej, ino-1 hk
de t emigration polonaise, że zamierzał, jak to w gą być wniesione każdej chwili, nawet po dokona- J ■
r O k l l  7 f i R 7 < V T V l  n n n i o o l i c m v  o n i a v n r o n  I q Iz i O o  A t r t i n n n  I    . 1 _•  r v  i  • .  *  .  .  I  S W 0 1

.  ------------------ jhej powiastki „Au-1 najdalej w 3 dni po otwarciu Izby Protesta atoli , Krosnoyskie| 0’ t0 J®st hr. Adolfa Krosnowskiego,
rela albo obrączka ślubna11, że wydał „Almanach I opierające się na §. 20 ordynacyi wyborczei mo i”y umar[  w ‘lT u, l4^° b- 1,1 •> donosi podobnie 
'  • - Lmiorzał iak fo w  wyDorcz®J> mo'  ak nasz korespondent paryski, że nodczas ostatniej

honoru.
Rada miasta Białej wybrała ponownie d. 28 marca I P. Aleksander S z u k i e w i c z  obronę zostawia swojemu 

S e e l i g e r a  bur mistrzem. I obrońcy, powtórzyć widzi się tylko zniewolonym, iż w
—  Z duietu 1 kwietnia wchodzi nowy urząd pocztowy I artykule inkryminowanym nie miał na myśli p. Jaku- 

w życie w Krościenku pod Chyrowem.
— Presse p iszą c  o zgonie „ jenerała  rew olu cyjn ego  

hr. K rosn ow sk iego , 11 to je s t

przywięzuję
czy wywoływanie odbywało się z przedsionka, czy w in­
ny sposób. Oświadczenie p. J„  że protestuje i opuszcza 
salę obrad, stwierdzone przez p. Wyrobka, mogło być 
dostateczną pobudką dla innych do wyjścia. Przytem 
mamy zeznanie p. Muczkowskiego, że p. J. zanim wy­
szedł, rozmawiał z niektórymi radzcami i to właśnie z 
tymi, którzy albo istotnie wyszli, albo wrócili się ode- 
drzwi dopiero. Mamy również zeznanie p. Bochenka, że 
p. J. wychodząc, przemówił słów kilka do p. Hanickie- 
go. Dalej mamy zeznanie p. Dworskiego, że p. J . wy­
szedłszy, drzwi za sobą nie zamknął, mógł więc i z 
przedsionka wywoływać. Według zeznań p. Wyrobka, 
jeszcze podczas posiedzenia w Radzie mówiono o tern, że 
p. J. wywoływał radców. Na zeznanie to szczególniej­
szy kładę nacisk, ponieważ p. Wyrobek oświadczył, że 
jest osobistym przyjacielem p. Jakubowskiego, dobrze 
więc musiał rozważyć zeznanie na jego przemawiające 
niekorzyść. Mamy jednobrzmiące zeznania pp. Bochen­
ka, Dworskiego i Chrzanowskiego, że pomiędzy wyjściem 
p. J. a jego powrotem upłynęło 5—  10 miuut, czasjten 
był zaś zanadto długi, aby mógł służyć jedynie do 
wdziania palta. Drzwi zaś od sali posiedzeń zostały zam­
knięte dopiero później pod koniec przemówienia p. Dwor­
skiego. Mógł więc p. Jakubowski czasu tego użyć na 
wywoływanie nawet z przedsionka, chociaż fakt wywo­
ływania stwierdzony jest tylko w sali, a nie w przed­
sionku.

Wyrażenia p. Jakubowskiego, że każdy środek do 
przeszkodzenia temu uważam za dobry, nie należy od-

paryski, że podczas ostatniej nym jest dziennikarzem, bo może najstarszym w Pol-
roku zeszłym donieśliśmy, spisywać jakieś" emigra-1nem~Vprawdzed! D Ł 7 m i a ‘n v T dodatki h ! ™ ’ ! SWCj ch?roby /lył f  dość BP<*ojny, aby przygotować see, aby nie był panem swego pióra i niezawodnie u-
cyjne pamiętniki; że przybywszy do Francyi w ran- ją żadnej doniosłości i wypełniają S  b rak rS ó - h rzydziescl  ̂ T f 11 Przyjaciół’ w ^órych im mia by dociąć p. Jakubowskiemu, me narażając się
dze kapitana, rok rocznie podnosił siebie coraz I re wykazało dotyrhc7fl* , 3  • smierc swą 0z ąl” ' Llsł*  te oddał swemu służącemu, wcale na proces. Wyrazie atoli musi swoje zdziwienie,
wyżej i wyżej i w końcu został jenerałem i kawa-1 — Wedlim nrnlimlno L !  • ł  • • 1f ' • aby Je odesłał s  adresów, skoro tylko zamknie mu że p. J. widzi tam obrazę, gdzie był tylko sąd delika-
lerem wielkiego krzyża virtuti militari, iak to D0-liaki tenże °uf zetu “ mistra wojny, I p0v?ioki. Paris Journal ogłasza jeden z tych dziwnych tny, chociaż otwarty, a gdzieindziej nie bronił się, kie-
czciwy Praniewicz uwiecznił w rymach swoich mó-1 wydatki zwvezaine J l!  w  delef a£yom wspólnym, listów. nosi 0n datę: „passy w p aryżU, ulica Ś. Klary dy gorsze i cięższe spotkały go zarzuty,
wiąc: „w Paryżu wielki krzyż mu był dany11. Jak- ? 8 7 4  T oin^87 053% q I ł  !  W™*'* N- 4’ przed HmierciV ' i brzmi: Dr Józef K l e c z y ń s k i :  P. Jakubowski oskarża

-  Journal zaręcza, że po-1 czajne 11,017.164 zł. W r .’ !8 7 ^  • ”Pana H enrykow rdeP ^e, 2, ulica Favart, w Pa-|m nie

bowskiego, którego nie znał przedtem, z którym nigdy 
żadnych nie miał stosunków; pisał ten artykuł pod. , . . .
pierwszem wrażeniem, które też pragnął skreślić, d la |_ z^ ac , zamiaJ u zdekompletowania Rady. Nie przypi- 
tego też nie powoływał świadków. Zanadto doświadczo-

kolwiek dziennik P aris

sywałem tu p. Jakubowskiemu ogólnej teoryi, albowiem 
zdanie to wypływa z zamiaru zdekompletowania Rady. 
Jest to naznaczone przez słówko temu. Jakoż p. Jaku­
bowski odpowiadając na zarzut p. Dworskiego, że chce 
zdekompletować Radę, tłómaczy się, że to uważa za śro­
dek dobry. W życiu codziennem panowie używamy nie­
raz podobnego wyrażenia stając w obronie pewnego u- 
żywanego środka. Gdy nam kto zarzuca pewno postą­
pienie, mówimy na to każdy środek dobry, a nie zna-

i odprowadzenie zwłok na cm entarz M ontparnasse, I zł. mniei niż w budżecie m  r  i s 7 i  n .  i . _ .  . . . .  . „ . .  , ---------------  . ----- -—  -  :—
i—i-i—^— -----1- 1 • • •   . , . 1 . , . .  . • o74. Oo do wy-1 dawniejszego abonenta. Ostatnią moją wolą jest, abyl wodzenia prawdziwości mego sprawozdania. Podjąłem

grzeb miał się odbyć wczoraj o godzinie 1 lej I datki wynosiły 84 094 2 4 7  A  „ 7»tPm n o q w 9 ? 9  y Drogi mistrzu. Lwt ten otrzymasz odemme po Rady miejskiej na dniu
'  V  - - I  > 8M y 4 -J4 7  zł > a zatem o 2,959.252 mojej śmiorcl, jako od jednego z twoich wielbicieli i naj- P. Jakubowski słusznie

Co do wy ‘
. . . . . .  0 --------,, ..niosek mini
sterstwa wojny przewyższa wniosek przedłożony de 
legacyom w roku ubiegłym o 1,053.499 zł. Nad

, • - —»------ 7 ---------   J wyżka ta rozdziela się na cztery tytuły budżetowe.
ski, skazany na proste wygnanie do Nowej Kale-1W tytule trzecim: Wojsko i ogólne wydatki woj-

a
zdanie fałszywego sprawozdania z posiedzenia I cz .̂ ^  wcale: każdy, nawet nieszlachetny, nawet nieu

15 października z r. odbytej, 
wkłada na mnie obowiązek do­

mem. ani
nie bylibyśmy wcale zdziwieni zmartwychwsta-1 d a t k ó w było obłiW ffltó ^  ^

moim po; ’ ‘ ’
szeregach komunistów paryskich," Feliks Lubiszew-1 wyżka ta rozdziehTsift8^ 1d ! ^  7l”4 ..a , y! 4 chc5 si9 przyjaciołom ani|ków, pozwolę sobie przypomnieć je panom

czciwy; ale każdy to jest nawet ta k i, którego użyłem 
środek jest dobry. Dalej tego wyrażenia brać niepodo­
bna. Nie ma więc w niem obrazy honoru, skoro w sa­
mym środku być jej nie może.

Ale panowie sędziowie! sądzę, że w tym względzie 
jest przeprowadzony dowód prawdy. Mamy zeznania sta­
nowcze pp. Szlachtowskiego i Dworskiego, że p. Jaku-

—  istcrotwa, wuiuv nrzewv7S7n wmn ab- j |  a h i . '  r, - a-~~,   przed ani po się tego dowodu, i sądzę panowie, że powiodło mi się
Jeden z kilkunastu Polaków ujętych z bronią w I legacyom w roku ubiegłym o 18053499  z ł^ N a r l  J  l?01”!  pogrzeb*®’ rn°?rzeL ma si« odbyć po prostu mię- to uczynić. Słyszeliście pp. sędziowie zeznania świad- 
eregach knmiiniafńw no>.770w;..u VoRlra T I ™ ai.„ . ’ . \ V , i .  . Idzy 7m!ł a • t4 _ Nie chcę się przyjaciołom ani ków, pozwolę sobie przypomnieć je panom.

mę na cztery^tytuły budżetowe, nieprzyjaciołom niepotrzebnemi formalnościami naprzy-1 Oto naprzód świadczy p. Wvrobek, że w chwili o-
donii, pisze do jednego ŹeD'swoich"'zńftjomych”241skow e7!adw yżk! Wynosi 418 0°74 zł Suma ta ^ O -1  ^  ^  mię żałowa<5> a d m -1 puszczania sali, p. Jakubowski powiada: protestuję bowski użył tego wyrażenia. Świadkowie ci, pomimo za-
grudma, że zamieszkuje wyspę Pius, plac Uroltrzebna iest na nrzeW to łron ip  ktirlr Lntprvi Nr l 1 1gin! • •„ ‘ ycz  ̂ Panu Szcz§scia, na jakie przeciw uchwale i opuszczam salę. Świadek ten wezwą-1P)tan P- Jakubowskiego, czyli się me m ylą, pomim
i w drugim rzędzie 25tą chałupę. Małego wykształ-1 na baterye w zwykłej stopie pokojowej. Podwyż- i T s e ^ S s s a y e s  S L q10? 6 T ®  uszano.wanie’ f  ”y ,ze strony p‘ Jakubowskiego i zaprzysiężony został. | naprowadzania ich na inny sposób wyrażenia się, pozo- 
cema, m e jest w stanie skreślić nawet tego, na co szenie wydatków nastąpiło dalej w tytułach: zao- ' n3iom7cll serdecznie nożeln • T!16JSZy Otoz w wyrazie protestuję, widzę dowód zamu
własnemi patrzy oczyma. Oto kilka wyjątków: „Lu-1 patrzenia o 330,942 zł., żywności dla żołnierzy o „ J f w  drotri mój i shwnv i™ 1 całkiem kompletowania Rady, jest to bowiem wyrażenie, którego
dnoso tutejsza jest zupełnie czarna, mało pracuje 1464,806 zł., odzież i pościel o 809,987 zł. Pod- dSennika ieśb m i g° wszakzc I UfyT h 2d dawie“ dawna w Polsce ci> co zrywali
a handel prowadzi trzciną cukrową, bananami, me-1 wyższenie sumy wydatków w tych trzech tytułach L   ̂ j iui i ’ £v l,znafz. /a  stos?wno-, fy- obrady- Jest to tłumaczenie łacińskiego veto w prote- 
lonami i kartoflami które tu  są tak słodkie jak I jest wynikiem powszechnej drożyzny. W wydatkach I !i a 11 prTZ/ ja1znf1 ‘ czci aż do smier- stach do sąduw grodzkich wnoszonego,
cukier. Ryb i raków morskich jest podostatkiem. |  nadzwyczajnych znaiduia sie nastenuiace nozveye: I Do llstu teg0 To tez tak samo zrozumieli je obec
O milę od nas

obecni. Odwołuję się

stali przy swojem zeznaniu, że p. Jakubowski wyraże­
nia o środkach użył. Żaden inny świadek temu nie za­
przeczył, chociaż nie przypominali go sobie dosłownie.

Jeżeli zaś p. Wyrobek wyrzekł, że nie pamięta do­
brze, ale sądzi, że gdyby to wyrażenie było użyte było­
by zwróciło jego uwagę; to przeciwnie p. Bochenek

jest wielki dom' porządnie zbudo-1 Wydatek ! l ! 7 s p ra w S  I p*  ™ ni m z wy kła fonnuhi: | tu na świadka prof. Bochenka, który zaraz po w y jś c iń |® ^ L J e  ^nazajutrz po posiedzeniu  ̂ odczytując
'7Qi»n77/7i, « l  ł uzbrojenia polowego 201.000 zł.; wydatek na broń. P. C. (pour prendre conge). p. J. odzywa się do sąsiadów, ze to jest liberum veto] I sprawozdanie w Czasie umieszczone nie był pamiętał,

I nn  nrnlnin n i n    • Jl___x t t t  - l i .  I r/n +A nnrvni7Anin n o n tn ln  nńtił-A , , ,1 a „ „ / . ,7 t  In n i n .la  mianowicie n a " SDrawienie 100 ÓOO karabinów Im- n , ^  Wiedniu aresztowano b. oficera rosyjskiego odwołuję się dalej na świadectwo p. Wyrobka że w Ra- że to wyrażenie zostało użyte, byłby uderzony tą nie- 
Iwa„aH1a j i _ _ _ _ _ _ _ _ _ I  pch a ła  Gorejnowa z Rosyi, który w hotelu Mullera na|dzie zaraz przypisywano p. J. zamiar zdekompletowa- zg°dnoścl3- Jeden tylko p. Warschauer twierdzi, zewy-

•_ . /—i % I vorrAyyirt +r\ ło l r  - n i n  Ittt J,-> t, . ,  ttti a/1 -/ iu i in  io l r  W IPSti

wany, mieszkanie króla tych czarnych Samuela, 
dla którego oni mają wielkie uszanowanie. Mamyj

biety czarne śpiewają j T  u ^ a ^ p ie ^ n T la io b n e  I r f o O O O O ™  w y S T ^  ̂ u z b ^  \  ̂ ub ran ie  I ^ rabenie ŻyłJ akiŚ 0233 b02 pieniędzy, udając zamożnego I nia Rady, a potwierdzili to‘zupełnie stanowczopp^Chrza-1razenie to tak nie było powiedziane, jak w Czasie jest 
Kilku misyonarzy obsługuje świątynię, a między 1590 000 zł Wreszcie przeznacza preliminarz- na r zJ0Wlcka' Wykaza lo się  ,z o  w Frankfurcio podobnież nowski, Szlachtowski, Mendelsburg i Rzewuski. Mamy I wydrukowane. Świadek ten wszakże me podaje, albowiem 
mmi starzec jeden, który pierwszy tu przed 2 4 1 budowle 3 miliony dla instytutu woiskowo-geogra- T w ltP  i wyniósł się stamtąd cichaczem Chciał zatem juz szesciu świadków, ale tu jeszcze przychodzi11'0 raoże przypomnieć sobie, jakiego istotnie wyrażenia 
laty przybył. \(\r*r,ar,r. i r i  i  hi • i lon w Wiedniu doczekac się wystawy, by swoich roda- bardzo ważne świadectwo p. Dworskiego. I on bvł miał użyć p. J . zeznanie jego jest zatem niejasne, me-

W każdej kaz i e  czyli chałupie mieszkamy po ^  ^  ^  oskuba^ gdy się ^eżdża^będą w _ |Pokonany, że wyjście p. PJ. po przemówieniu k iS |p e w n e
P-

wątpliwe.
dziesięciu. Regularnie na’żymiość"dają^nam^hleb" 1*’ — " Pestek'Lloyd  ocłasza przegląd budżetu we-l  • H f 13 I i n S T K a ™ X i r ^ UJiiCeg018WJ  zdekompletowaniem Rady i z tego po-1 PP. sędziowie! sprawozdanie moje było pisane w no-
mięso, kawę, cukier, oliwę ocet sól- a nracuiacv I </ i e r  a f i t ! !  m f  r r  i u !  U 10̂  ksi6«a serbskiego Aleksandra Kaiadzioidzewicza, wodu Jako kwest0r Rady poczuł się do obowiązku prze- cy w parę godzin po ukończeniu
_  , er, oliwę, ocet, sol a r J 8 7 3  G W e  Imzby są nas ę- Pers da córka senatora serbsk.ego Nenadowicza, licząc mówienia do p. J. W tern przemówieniu powiada" że już o 7 z fana rękopis musiał 1w rządowych warstatach dostaje dziennie pół kwar-1 pujące: Wydatki zwyczajne 207,186.572 zł/,
ty  wina. Ktoby chciał ziemiXJiin™ .^W  o tr7vmiGpldołW°AoH wy‘ I 6°- Była ona posądzoną o udział w spisku kilku panów zamierza zdekompletować Radę, nowa to
arriint Httotca    y I . „ _z'^7?zaJne. 203,469.405 zł., medobor zwy-1 na życie ks. Michała serbskiego z domu Obrenowiczów, I forma dawnego liberum veto. Wyjście więc p. J . spra-9  ^ l  ------------ i ------------ J -----------■  v t u i u m  4 \ J O

grunt, drzewo na budowlę, ziarno na zasiew, na-|czajny 3,717.167 zł. 61 
rzędzia rolnicze i wszelką pomoc bezpłatnie, ale 
ja z tego dobrodziejstwa dla astmy i bezustannego 
bicia serca, jako i rany z r. 1863 korzystać nie 
mogę. Smutno mi tu samemu jednemu; - wziąłem 
się do nauki języka francuskiego i jeśli łaska, 
przyślijcie mi jaką gramatykę, słownik i papieru 
i trochę nowin z Europy, czy nie słychać co o

- , .. .  c., medobor nadzwyczajny I a Drat' jej w proces ten wmieszany, skazany został po wiło w Radzie ogólne wrażenie, iż p. J. chce zerwać
wyda i na operacye kredytowe 56,572.398 zł-1 zamordowaniu Michała w Topczydere r. 1868, na śmierć I posiedzenie. Wszyscy świadkowie o to pytani odnie-

a S T T 1" . * *  operacyj kredytowych I j rozstrzelany. I śli to wrażenie. Potwierdza- to p. Birnbaum, który
iowei pożyczki ‘S ć  f e s l ty  z 5?  m V o n o w S o ' T e a t r .  We wtorek dnia 1 kwietnia, po raz trzeci, powiada, iż nie zgadzało ‘ ‘   ^ ............................................ .
życzki z r 1872, jaka została po p o £ y S  nie-1komedya w 3ch aktach uwi“ a trzecią nagrodą n a l ^ ^ ^ P ™ ^ ! ^ 1.,,.*0013* był w zgodzie z p. | nie mogli tak dokładnie i stanowczo twierdzić. Jednakże
spłaconych w r. 1871 długów i niedoboru z roku

posiedzenia, albowiem 
rękopis musiał być oddany do druku; 

pisałem je więc pod świeżem wrażeniem tego co zaszło 
i za świeżej pamięci, a dziś już po upływie pół roku 
po części i mnie, a jeszcze więcej świadkom zatarły się 
pojedyncze drobne fakta. Ja jeszcze wiedząc od kilku 
miesięcy o procesie prędzej mogłem przypomnieć sobie 
szczegóły; ale świadkowie powołani w ostatniej chwili,

1872. Dlatego niedobór jeszcze niepokryty wynosi
amnestyi, której jak kania deszczu wyczekujemy11.1 11,083.450 zł. Niedobór przeto ogółem wynosi

'14 ,860.617 zł.

Minister skarbu mianował Wincentego Przy-1 
by 1 ski  ego  ofieyała rachunkowego lej klasy rad-[ 
cą rachunkowym, a komisarza skarbowego lej kla­
sy Jana K r u m ł o w s k i e g o  komisarzem skarbo-

konkursie krakowskim w r. 1873, przez Michała Ba- 
I ł u c k i e g o :  Emaneypoivane. (Nagroda lir. Łubień- 
I skiego, hr. Zamoyskiego i dyrekcyi).
| Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
I pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 1 luj do 4 e j, prócz ponio-

J. co do wyższości oferty Sothena.
Ale mamy tu ważniejsze nad wszystkie 

mamy także osobiste przyznanie p. J.,
ł̂°wania Rady. Kiedy p. Dworski I sprawozdaniu mojem nicem nie zmyślał, nicem nie do- 

T TOruP! n ń a/mf ’ z® e zdckompletować Radę I dawał, zapisałem wiernie wrażenia, jakie w Radzie się 
łńmar 1 _-P° • °’. ^ y m,u zaPrzeczyć, ale przoci- odbijały. Było zatem moje sprawozdanie wiornem odbi-

pp. sędziowie pomimo tych trudności, mamy dość ze- 
zeznania, I z nań potwierdzających prawdziwość mego sprawozdania, 

że wyszedł z | Może to Wam pp. sędziowie służyć za dowód, że w

K r o n i k a  m ie j s o o w a  1 z a g r a n l o z n a .

K r a b ó w  31 marca. Dzienniki wiedeńskie nie prze-1

działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie J J ? d ™ 3 C ^ y  ,Pos44pić uważa za stosowne. | ciem tego co wszyscy sądzili—  o czem wszyscy mó-

usiłowała zde- 
deputowani polscy

 7 7-’ . , 7 wyzsząi kategoryi. I stają ciskać potwarzy na naszą delegacyę, że
Jan iwi R sprawiedliwości pozwolił notaryuszowi kompletować Radę państwa. Wprawdzie dej 
siedlić s i ^ . m w ł ^  m S,leniawi,e- prze- wyszli 6go marca z posiedzenia Rady i fakt ten na wszyst-
wokata zaś w K n ł n m ^ r P 1 * w  ’- ad ‘ I klch ob00nych zrobił wrażenie, że chcieli Radę pań- 
w s k i e g o  mianował notaryuszem y?8 Mikołajowie!I zdekomple4?wa0’ 1 byliby zadowoleni, gdyby imw

stwa zdekompletować, i
się to było powiodło; wprawdzie mogli mieć w tem pe 
wien cel przeszkodzenia uchwale reformy wyborczej, 

w  . . . .  . i  wszyscy sprawozdawcy jednozgodnie ocenili ten fakt
Wspomnieliśmy wczoraj I z tego stanowiska, chociaż jedni go pochwalali, a dru- 

o zapatrywaniach Tagespressy I dzy potępiali; wprawdzie nikt o tem

20 centów.
— Dnia 29 i 30 marca piękna pogoda; termometr 

dnia 2 9 'doszedł do 1 1 ‘2 od —  1-0, zaś dnia 30 
do -f- 12-5 od 4 -  0-4 R- Barometr zwolna opada; 
dnia 31 marca o godzinie 6ej rano stan jego był 331-60, 
termometru —■ 0-2 R. Wiatr północno-wschodni.

—  We wtorek dnia 1 kwietnia: Sgo Hugona biskupa.

Wystawa powszeohna w Wieinln.
marca.Wiedeń 30

na innem miejscu „  z ugespressy i azy potępiali; wprawdzie nikt o tem nie w atD i iednak-
na mowę bar. Łichtenfelsa, jak ą  tenże m iał w Izbie I że nie jest dowiedzionem wcale, aby działali w

Z  w l n r l 7 bo p. Grocholski oświadczył I dzenia przez przewodniczącego radcy dworu* dele-

K i - a k ó u  31 m arca. W sobotę odbyło sięj 
w sali redutowej ogólne zebranie tutejszej korni-

J « 1  1* . . . ( ouvouiYHDi I vlvUl uvgu LD VI o/iJ OK/J OIJUAlU " U LńUlll WOiJiStJ IUv
, . a P* . *’ _nie cillce ‘3ra(̂  udziału w uchwale, wili. Podawałem z równa bezstronnością głosy tych, co byli 

g yz przewi uje stąd zgubę dla miasta. Kto w takim za i przeciw bankowi hipotecznemu, a p. Jakubowski 
wypa u n i e  zapizecza, ten przyznaje fakt. Przypomi- sam pewno zgodzi się na to, że jego przemówienie i 
nam nadto pp. sędziom, ze wszyscy pytani o to świad- wniosek wiernie streściłem. A że nawet wyrażenia po-
w T v  Z6Z1, 1Z p ,, J - wrdcił do sali wzburzony, jedyncze nie są w metn sprawozdaniu moje"własne, ale 
vy taKun stame zarzut wszelki, mianowicie zaś taki, są chwytane z głosów jakie na posiedzeniu Rady sły- 

y p. uwaza za obrażający go na honorze, nie pu- szałem, może Wam pp. sędziowie posłużyć na to ten 
szcza się mnno uszu i gdyby p. J. tego zamiaru zde- mały przykład, że p. Rzewuski tu powiedział: iż w ra- 
kompietowania me miał, byłby niezawodnie stanowczo dzie zaraz wołano na tych co wychodzili 
temu zaprzeczył, nie dawał tylko wyjaśnień, czemu o- kinjerami. Taki sam wyraz iest i u mnie’ 
puszcza zgromadzenie. _  ̂ ciaż nie zwykłem się nim posługiwać.

1 . J. me uważał tez środka zdekompletowania Rady

że są ucie- 
użyty, cho-

Taką jest faktyczna strona mojej sprawy, dowód pra-

TTT . | * I WlliCll lluUj a Uv Ui vTIUv
mą wyborczą. W zmiankę tę uzupełniamy dzisiaj I tylko, że protestuje i opuszcza salę,

| ^  J u t o w y  ^ e ń s k j e j .  p °  zagajemu posie- | mi m Ł ś ć t S r S n i a ”! ^  I o T /o ń cy ^ ^  ^

iż i w tym wypadku mu- 
znaleść swój wyraz. To co p. J . zro-

pressy który brzmi * ^  g T a , , , - y ,  c i,,,, w celu zdekompleńwauia Ik d , państ m . Ni“ | ^ 8 p “ m “ a T ^ £ J ^ ^ ^ h l I t o t a f 5 o k^ | l r p W:d S Ł S T m I t  .iron, J ro -o ,. Pradmiotem

ciągu rozprawy zwracał uwagę na pytania sta- 
świadkom, które do rzeczy nie należały. 

Następnie rozbierał obrońca ustępy inkryminowane

, *  d , , ,  .  M o j S -  ^  llCh "  UChW,li,“  " i t ? " '
dnoóci polskioj, li ty lio  preez Zip r„» « d zem6 T.oh„!o7n„.pra„ L ; l ™  o d b ^ l „ i, 2giT  “ a- ! j  N . agentury galic. .  Wiedniu . « » « p“  j!  Z S S S t
star>?-W JieZP0ŚredD - f  \ r n R t v t u c ^ ymChoćZh v l n 1-PUbTICZn? °dczyt Dra s t r a s z e w s k i e g o  docenta ryczałtową 1.306 złr. 66 c. jako 5/is z subwencyi aby go użyć nie było wolno, lub nie godziło się ale bił było tTlkoVwt i f 0 SW°’ lu  f- -J- ««-
stanie dla sprawy państwa i konstytucyi. hoeby Uniw. Jagiellońskiego: „O psychologii i o praktycznem przez sejm krajowy dla trzech krajowych komisyj przeciwnie uważa ten środek p J  za naturalny i ’wła- nvch k yk:L praktykowaną przez deputowa-
żywioł polski nie miał liczebnej większości w Ga- zastosowaniu jej badań.11 udzielonej. J ^ ściwy, za szlachetny i godziwf. Nie mtóe wiec u 1  u ? '  3 .tych Piecie za to, że pragnęli kilka-
licyi, zawsze będzie przeważającym w kraju, arna- Poczciwy Vaterland nigdy nie kłamie, gdy nie 2) W sprawie spożytkowania wystawy dla kraju kubowski w przypisaniu mu zamiaru zdekompletowania L  i niency..' 9 I!ailstwa Skom pletować, nikt nie uważa
joryzowanie Polaków przez Rusinów, nawet gdyby I ma do tego powodu. Ze zaś kłauue, ilekroc pisze o Czasie, I uchwaliła komisya po obszerniejszej dyskusyi: Rady dostrzegać obrazy hoforu zd0kompletowania za meuczc wych i niemoralnych. Obrońca przytaczał
je  rząd był w stanie przeprowadzić, nigdy me mo nieP°trzebuJ0 być usprawiedliwianem, bo powód uwa- a) Na wysłanie nauczycieli i nauczycielek szkół Przytoczę tu jedne okoliczność. P. J. naradzał się wi- możno fn w!,przykładow z parlamentów. Na małą skalę 
ze tworzyć podstawy kombinacji politycznej dla za“ y d°8tateczn7- M'mo więc energicznego z naszej ludowych sumę ryczałtową 800 złr. Wysłani będą lią wyboru prezydenta miasta w gronie stronników wy- miara „ L  * zastos°waó w Radzie miejskiej, a żadną 
austryackiego męża stanu. Majoryzowame takie strony wystąpienia przeciw mowie bar. Łichtenfelsa, obowiązani złożyć z wystawy s z k o l n e j  któtkie boru p. Weigla na prezydenta miasta i tam postawił ‘, ,4 r , tcS° 1110 poczyta za czyn hańbiący.
Stworzyłoby tylko stan fikcyjny w reprezentacyi skłamał Vaterland głosząc, że Czas w „prywatnej11 sprawozdanie na ręce swojej rady szkolnej okrę- swój wniosek, sądząc, iż w razie gdyby się znale/li w • * . . .  ™  “ 1U kllku j0BZCZe szczegółów wprost odno-
p alLlcyb Jstoryby się nie mógł utrzymać. Nic wię- j depeszy uwielbia mowę Łichtenfelsa. Gdzie Vaterland gowej. ..................

Członek kom. D e i c h e s  złożył na ręce prze­
w odniczącego 50 złr. na wzmocnienie tej pozycyi,
|z a  co zgromadzenie oklaskam i dziękuje.

b) Na cel wysłania 4 ukończonych uczniów te- 
Ichniki, i 2 szkoły sztuk pięknych 300 złr., k tó rą  
rozporządzi dyrekeya techniki, nakładając na wy- 

złożenia właściwego sprawo-

cejby przez to  nie osiągnięto, jak  to, że s p r a w a  znalazł dopisek, iż depesza o tej mowie była „prywatna,11
ruska, k tóra  dzięki Bogu, nie mąci nam  teraz spo-1 o tem także nie potrzeba mówić. Jakżeby bez tego mó- 
CZynktl ~  _ l I  •  %---- I  I ^ t t I a  w n l m o t o r ,  Q T l  ® I

_ ------- JVUUVOV UUVUVgVIV 71 77 ̂ liu u v  7. *-*» -

, z^ c h  się do ustępów inkryminowanych, obrońca zwró- 
mozna cił uwagę, iż tu zachodzi

nocnego, stałaby się kwestyą piekącą i I żna było rzucić potwarz ? Poczciwiec!
—  Z domu Stanisława Rosenfelda przy ulicy Długiej I 

id L. 11 wynoszono w sobotę późnym wieczorem nie-) Nie mając nic do zapisania, ofiarował kilku zna-I pod 
jomym spadek swój po śmierci. Kto wie, czy nie on I czystości kloaczne do ogrodu. Aresztowano za to robo­
to o lecał Muzeum Raperswylskiemu na instytucye nau- tników; czy właściciel domu zostanie ukarany jak na-1 słanych obowiązek 
jsowe zostawić po śmierci kilkakroćsto tysięcy franków. I leży—  doniesiemy. ' I zdania.

mniejszości stronnicy kandydatury Dra Weigla,  _
będzie przez opuszczenie sali nie dopuścić obioru pre-1 kat,Û 3gS’ IZ-tu zachodzi zbyteczna draźliwość, deli- 
zydenta miasta. Wniosek jego nie zyskał większości i <inJ ° - C uczucia u p- J -> któD’ czepił się ludzi z oglę- 
został zaniechany; ale wiadomo mi właśnie, że dwóch k u w ^ 'h ^ 002 I)rzedstowi1*jących, a dał spokój dzienm- 
z tych panów, którzy na posiedzeniu 15go października y g0 wprost 1 bez ogródki zagabnął i cięższe
opuścili wraz z p. J. salę obrad, wówczas oświadczyli L ie T  sT d  s!? ™ 81 Za‘'ZUty'

| l 7cki. , i 9 pp. Chmurski i Sata- jego
głosował i | Po przemówieniuTożsamość osób wychodzących z tymi, co

Iprzed tygodniem za zdekompletowaniem ’Rady,'" pozwala I o b m h c v 'T a T T r 1 - r * ™  ■ °8karŻyciela 1 ,jes7f ! 'epu VlUd 1 OMoncy sąd, postawił przysięgłym 12 pytań. W myśl



CZAS z Wtorku 1 Kwietnia 187S. i

odpowiedzi danej ua te pytania sąd wydał, wyrok, który w Samborze 9 maja łicyt. egzek. realn. N. 74 i 75 w
podaliśmy onegdaj. _ ‘ — - -

Gospodarstwo, przemysł i handel.

3Igo marca 1873. Odbieramy!

Łanowicach.— W sądzie del. m. w Krakowie 17 kwie­
tnia licyt. egz. połowy realn. N. 18 w Kantorowicacb.— 

I W sądzie pow. w Wadowicach 8 maja licyt. egz. real. 
|N. 224 tamże.— W sądzie kraj. lwowskim 12 maja 
licyt. egz. dóbr Ulinowa i Zastawia. — W sądzie pow.

1 4  r a k ó w  dnia 
następujące pismo:

„Pan sprawozdawca z posiedzeń ogólnego zgromadzę-1w Kolbuszowy 29 kwietnia, licyt. egz. realn. N. 55 w

wie o wygnaniu, jak w r. 1848. Między prezesem 
izby a naczelnikami stronnictw w izbie toczą się 
układy o reprezentowanie wszystkich stronnictw
w komisyi nieustającej, nie wyjmując lewicy. — Po­
głoski o iuterpt lacyi w spraw ie marszałka B a- 
z a i n a  są mylne. Miał ją  postawić B a m b e r g e r ,

w Samborze 12 maja licyt. egzek. real. N. 212 tamże, który zaprzeczył pogłosce o wypuszczeniu Ba- 
zaś 13 maja realn. N. 84 w Sielcu.— W sądzie pow, zaina.

ryum jednak nie zgadza się z zapatrywaniem więk­
szości Izby, ta  przeto ma obowiązek przedstawić 
ten fakt królowi.

K o p e n h a g a  29 marca. W procesie przy- 
wódzców socyalizmu i Internationala skazani zo­
stali: wielki mistrz tego ostatniego stowarzyszenia, 
P io  na 6 la t, G e l e f f  na 5 lat a B r i x  na 4 
lata do robót.

„ 0______  P a r y ż  28 marca. Monitor potwierdza, że po- P e t e r s b u r g  29 marca Petersburskie Wie­
rna członków Towarzystwa rolniczego krakowskiego w Cinolesie.— W sądzie pow. w Dębicy 15 maja licyt soł hiszpański O l o z a g a  jodał się do dymisyi. , .. “ Hłv 7 nakazu ministra spraw
Nr/fi 7. dnia 30 marna      I acr-zolr voaln "NT ft ra T.at.nSZVlliA.  W KM.d'/.in nnm w I P.hriał ntl tvllfrt find firm u-nninlriniii nn-rnc u/> no I " . * -t . *ac naChciał on tylko pod tym warunkiem pozos 

swojej posadzie, jeżeliby republika hiszpańska była
Nrze Czasu z dnia 30 marca, mimowolną zapewne po- egzek. realn. N. 8 w Latoszynie. — W sądzie pow. w 
pełnił omyłkę, donosząc, że wniosku mojego względem wy- Mielcu 22 kwietnia licyt. egzek. realn. N. 112 w Cy- 
znaczenia funduszów na wędrownych nauczycieli do wy- rance, 
kładu rolnictwa, zgromadzenie zupełnie nie przyjęło. Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. krakowski Tiotra ilrem nia stara się odwieść g o ' o d  tego zamiaru,
Tak źle znów nie jest; Towarzystwo bowiem, jakkol-1 Kazimierza hr. Wodzickich o nakazie zapłaty 1900 zł. l i  jest w kłopocie, kogo po nim mianować. Wyba-
wiek na konkluzyę moją tyczącą się wydelegowania wę-1 Józefowi Więckowi, kurator Dr Machalski.— Sąd obw. Idy wał on T h i e r s  a, czyby miłym mu był O r e n

cwnętrznych na cztery miesiące, z powodu dążeń
swojej posauzie, jezenoy republika hiszpańska była socyafist '  L  _  Ce'garz zatwierdził P o g r e b o -  
jednolitą i konserwatywną, Rząd hiszpański nada- _  * . w Płrfp- hmmi.w a na burmistrza w Petersburgu.

B u k . n r c s t  29 marca. Izba uchwaliła 50 glo­
sami przeciw 18 zmiany ustawy tytoniowej, korzy-

drownych nauczycieli tego zaraz lata się niezgodziło, to w Przemyślu Salomona Glanzberga o nakazio zapłaty s o na posła. Thiers jednak wymawia się od wy-1stne dbl dzierżawców monopolu, a przeszkadzające 
jednak z uwagi p. prezesa lir. Wodzickiego, że ani fun- 102 zł. Chai Helcer.— Sąd pow. w Białej o uznaniu | raźnej odpowiedzi. | przemytnictwu.
r ł  11 o r f  TTT l i n !  n  ~ _  J  • _   .1 . 1  • 1 1 mm -  -  I  - 1 _ T T  1 _____  _  T l n mduszów ani odpowiednio uzdolnionych ludzi tak prędko I Karola Kodera z Dankowie za marnotrawcę.—  Sąd kraj. 
zualeść nie można, wniosek mój do uwzględnienia i do krakowski Anielę Pol o nakazie zapłaty 250 zł. Ber-

! ® a r y ż  29 marca. Na zgromadzeniu narodo- M i l k a  r e s t  30 marca. Grupa 30 deputowa- 
wem obradowano nad petycyą ks. N a p o l e o n a .  ny°h wniosła w Izbie mocyę względem złączenia się

wszy się 
fundusze 
dy szkolnej 
tym sposobem 
niczego zadosyć uczyni

Bronislaw R yx , 
czł. Tow. roln. krak.

Tygodnik finansowy.
Różnice zachodzące w ruchu handlowym rozmai-1

Projekt ustawy o wyborach bezpośrednich do Ra 
ly państwa przeszedł, jak wiadomo, przez obie Izby

r. 1870, aby się w przeciągu roku zgłosili do spadku.— I uchwala 347 głosami przeciw 291 żądane proste I i przez obie został przyjęty. Jak  wciąż dawniej pi
Sąd kraj. lwowski posiadacza listu zast. galic. banku I przejście do porządku dziennego, po czem posie- sały dzienniki wiernokonstytucyjne w tym kierunku,

I hipot. N. 984 na 300 zł. — Sąd del. m. w Nowym | dzenie zamknięte zostało.
Sączu spadkobierców Jędrzeja Kodaka zmarłego w r. 1866 
w Trzetrzewinie.

aby o ile możności wywierać nacisk na Izby, tak 
P a r y ż  29 marca. Na dzisiejszem posiedzenia znów teraz niby się troszczą o sankcyę uchwalonej 

[ zgromadzenia nardowego minister sprawiedliwości ustawy. Mówimy niby, bo przecież zapominać nie 
D u f a u r e  wniósł projekt ustawy orzekającej, i żnalmogą,  że przedłożenie rządowe wymagało pozwole- 

Przyjechali do Krakowa ód 20go do 31go marca. I Przyszłoso żaden członek rodziny napoleońskiej nie nia korony, aby parlamentarną odbyć mogło drogę.

kampania handlowa. Wielkie jej potrzeby spadły sówki, Lndwika Kuczkowska z córką właś. dóbr z Kon- 
całym ciężarem swoim przeważnie na bank angiel-1 gresówki, Seweryna Krauze ob. z T .obini, prof. Woj- u  ■,
r t  1*1 2 m n  t T T i r l n l r i A m  4 n  U  . .  . .  . . . . . .    " I M w Cski i zagroziły mu widokiem tak znacznego uszczu­
plenia rezerw, że się widział 
niesienia dyskonta swego

czuą na giełdzie.

Kona-re- T  j  , ' ra~ette du Midi, pociągnięte zo- ma zatem troska taka znaczyo 
r z K on-1 ' l)rz za zbieranie składek dla Kar-1 N. f r .  Pressc, która radzi, aby się Izby w innych

sprawach nie sprzeciwiały rządowi dla uzyskania
l i / y i l l  29 marca. Izba obradowała nad wnio- sankcyi reformy wyborczej! Rząd więc jeszcze nie

ze czas najgwałtowniejszych potrzeb handlowych liCyi; Wanda Krasnowolska z córką ob. z Kongresówki. naZ  Sueskim wvdobvł 
zeszedł się tą  razą z końcowa reerulaova miesie-1 , .  « . . .  I r, % • *końcową regulacyą miesię . . • się bez szkody i odpłynął ustawy do sankcyi. Ustępstwo w Wydziale kon-

HOTEL pod KOZĄ: Antoni Smiałowski z familią| na morze Śródziemne (tamował on przez parę dni |stytucyjuym w sprawie zawieszania na rok sądów 
* i.i j T. , tt. i i j i* Tł' T ' przysięgłych dowodzi, że rachuba go nie omyliła.Te same nrzvczvnv wnłv ł  t ł  . wł. dóbr z Aleksandrowie, Bronisław Homolacz wł. d. ruch na kanale. R ed.)

kszenie się portfelu w ^k sfó w eco ^ w ^an k i^eU n l- 21 Kongresówki, Feliks hr. Romer właściciel dóbr z Ga- K s j m  29 marca. Kwestya dymisyi ministra I Liberalizm musiał ustąpić, bo jeszcze nie uzyskał 
skim, a działały tern silniei że sie D o ia w iłv  krńt bcyi’ Daniel Blocb kuPiec z Wiednia, Józef Scherman skarbu S e l l  a rozstrzygniętą będzie po obradach sankcyi; ale nas to nie dziwi, bo skoro raz otrzyma 
ko po spłacie raty przypadającej niedawno te m u lkupi°C Z Wl’ocIa™ - l w Izbie nad P u k i e m  od miewa. I; 5 ^
na nnyppłlrfl fxnnminLn r’/rx « A    1____

kupiec z Wrocławia
na pożyczkę francuską. 'Że zaś' końcowa regulacya H0TEL SASKI: Marya Mysłowiczowa ob. z Litwy, I * * » * * * « «  ** marca. Bascler Nachrichten d o -1 będzie łatwy, 
miesięczna na giełdzie berlińskiej przedstawia tą Mieczys*aw Muśnicki Dr med. z Tarnogrodu, J ó z e f  b a r .  noszą: Wielka Kada Berneńska upoważniła dziś Zgromadzenie narodowe odrzuciło petycyę ks. Na­
rażą liczny szereg zobowiązań, obawiano się po- Baum w^ c- dóbr z Kopytówki, Ignacy Skrochowski rząd do zaprowadzenia tymczasowo małżeństw cy- poleona o pozwolenie zamieszkiwania we Francyi.
wszechnie podniesienia dyskonta i przez bank ber- P r fllozofii z KoPy> Adolf Jordan właśc. dóbr z Galicyi, wilnych w katohckiem Jura , gdzie brak jest księży Mimo tego 291 głosów było w Izbie przeciwnych
liński. W sobotę szerzono nawet na giełdzie wie- Jarosław Schultz właś. dóbr z Warszawy, Cezar Haller J T la d ry ®  marca. Sądzą, że doradzana temu odrzuceniu, a przeto nie sami tylko bonapar- 
deńskiej pogłoskę, że to iuż miało nastąpić. Przy właśc- d('br ze Lwowa, Koman Kojewski z W a r s z a w y ,  przez C a s t e l a r a  energiczna polityka otrzyma tyści. Nie może Francya jeszcze wejść na drogę 
znanych jednak sposobach banku pruskiego unika- J<5zef Bzowski wł- dóbr z Nieszkowa, Bronisław Sro-1 górę w gabinecie. Karliści strzelali do pociągu po- wolności, lecz ciągle rządzi się ustawami wyjątko- 

’ tej ostatecznośii w interesie handlu i przemy- czyiiski właśc‘ dóbr z Warszawy> Ksawera Protopopowa spiesznego na kolei północnej. Ajenci Internatio- wemi, wydanemi dla osób i stosownie do panują-
kraioweso mnżnn m W  „arl-ipip -/A i i a z Pińczowa, Ignacy Fudakowski właściciel dóbr z Kon- nala i Komuny bardzo są czynni w Barcelonie; cego stronnictwa. Przed rozejściem się na feryelojuncgu, inuzua miec naameję, ze i tą  razą —  „ i , :  -------- zamożmeisze rodzinv

S l l l / y l c a  -9  marca. Bascler Nachrichten do- będzie łatwy.
i pochwyci do rąk instrument swej władzy, odwet

podniesienia swego dyskonta. W dążnościach nie­
mieckich przebija wyraźna chęć podniesienia prze­
mysłu krajowego do tej wysokości, żeby nie tylko 
wszelkie współzawodnictwo z przemysłem zagrani­
cznym zdolnym był wytrzymać, ale nawet, ile mo­
żności, usuwał import wyrobów francuskich, na 
który niechętnem patrzą okiem. Starają się więc 
o stałe podtrzymywanie handlu i przemysłu tanimi 
kredytem, a w chwilach wielkiej natarczywości na i

redaktor ze Lwowa, Mikołaj Neuhauss z Wielkiej Ka­
zimierzy, Michał Zbijewski właśc. dóbr z Siedlisk.

( N a d e s ł a n o ) .
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M a d r y t  28 marca. Minister wojny A c o s t a  ją ustawy niż reszta miast, 
oświadczył, że zatrzyma tekę pod warunkiem, Aby zrozumieć telegram z Brunświku donoszący 
jeśli artylerya zostanie zreorganizowaną na dawny o uchwale względem następstwa tronu w tern księ- 
sposób. Zapewniają, że minister wojny żąda jeszcze, stwie, nadmienić wypada: Książę Karol objął po 
aby S e r r a n o  mianowany był naczelnym wodzem śmierci ojca swego w roku 1815 jako 10 letni 

Wszystkim chorym przywraca silę i zdrowie 6c?l w°jsk dl.a zaprowadzenia karności. Pytanie to bę- chłopiec pod rejencyą krewnego swego a później- 
lekarstw i kosztów Reualescicre du B a rry  z Londynu. Jdzie. wzięte pod rozbiór. Zapewniają, że rząd szego króla angielskiego Jerzego IV rządy Brun- 

Żadna choroba nie możo sio oprzeć delikatnej Revaieseiere I przyjmie żądanie uwolnienia się O l o z a g i  z po- świku. W r. 1823 zaczął panować na własną rękę, 
A. O..™., w™ ™  u -  1 ----------- ----- «• ale w r  J 8 3 0  w skutku rewolucyi uszedł z kraju

tamecznego rejencyę dla siebie albo znajdzie spo­
sobność zagarnięcia księstwa.

W sejmie duńskim wniesiono adres nieufoości 
do króla przeciw gabinetowi, który też jest po pro­
stu administracyjną nie zaś polityczną władzą. Za­
rzucają mu zaniedbanie interesów Szlezwiku i na­
rodowego rozwoju, który może ochronić kraj przed 
naciskiem niemieckim. Rzeczywiście, możnaby uwa­
żać dzisiejszy gabinet duński za ajencyę pruską. 
Dzienniki pruskie nie są zadowolone z obchodu 
zarządzonego d. 24 marca na pamiątkę 25-letniej 
rocznicy powstania Holsztynu i Szlezwiku przeciw 
Danii. Obchód ten po za ofieyalną stroną swoją 
był raczej objawem żalu z oderwania się od Da­
nii niż dowodem radości z przyłączenia księstw 
przed kilkoma laty do Prus.

Minister wojny Acosta domaga się powrotu ofi­
cerów artyleryi wydalonych w skutku mianowania 
jenerała Hidalgo. Sądzi on, że tylko za powrotem 
tych oficerów znajdzie rękojmię co do karności 
Jeśli zaś prawdą jest, iż domaga się oddania do­
wództwa naczelnego wojsk marszałkowi Serrano, 
byłoby to dowodem, iż rząd dzisiejszy nie daje mu 
rękojmi bezpieczeństwa kraju i karności w wojsku. 
Byłaby to więc kontrrewolucya w łonie gabinetu.

Castelar zamyśla zmienić wszystkich prawie po­
słów zagranicznych, a tymczasem dymisya Olozagi 
wprawiła go w wielki kłopot. Radby bowiem mieć 
przy rządzie francuzkim osobę, która używa w Pa­
ryżu powagi i jest od lat wielu reprezentantem 
wszystkich po kolei rządów. Olozaga usunął się 
był z Madrytu jeszcze za rewolucyi unionistów 
Serrana i Topete, a teraz zaczyna już wątpić, czy 
może reprozentować rząd dążący do rozsadzenia 
kraju.

W księstwach Naddunajskich powstał wielki po­
płoch, który się aż w Wiedniu odbił. Zabroniono 
bowiem żydom trzymać karczmy i szynki po 
wsiach. W imie wolności naruszonej w Rumunii 
występują dzienniki wiedeńskie przeciw temu po­
gwałceniu przywileju propinacyjnego.

Rewolucya republikancka w Madrycie odbiła się 
aż w Rio Janeiro, bo powstały tam nawet ruchy 
republikanckie, które atoli polieya stłumiła.

Z Montevideo donoszą pod d. 1 m arca, że Jó ­
zef C l a u z i  wybrany został prezydentem Rzeczy­
pospolitej Urugwajskiej w miejsce poprzednika swe­
go Dr Gomensoro, który piastował ten urząd od 
1 marca 1872 r.

W Austryi handel zostaje w ciągłej stagnacyi. I nawet ŵ  ’oŁ a ■'Wymioty I Twierdzi on> że Don Carlos nigdy praw swych nie lecz gdy tenże liczy lat 67 a jest bezżenny,
a i na giełdzie ustał zapał, który ją  do niedawna tyzm, gościec i bl’adaczk9. ’ 2 ’ reuma- zrzecze się, lecz poświęci życie swoje ojczyźnie, i brat starszy, przeto księstwo Brunswickie pi
jeszcze tak silnie ożywiał. Odbija sie to w ciągłym Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze- Sotowy bSd4c posuwać się na Madryt. Wczoraj padłoby z kolei dziedzictwa krolowi Hanowerskiemu,
  * • i m  J  .  I n n  ó o / ł o r i m  1 r \ 4-t»o>T rrv» o  r l r r v r v r  t  m H  I I n n  P n « 1 n n n  T l n n i n  I  r . l L «  1 „ T i n  t a / t  t t t /->■*• r» n  i o  I r  i  t i 7  A  n r r l n  n n  m n n  n n m

Ostatnie depesze telegraflozne „Czasu.11

B e r n  30 marca. Na zgromadzeniu odbytem 
w Courrendlin (czyli Rennendorf), postanowili du­
chowni katoliccy w Jura wytrwać w swoim oporze 
rządowi. Wniosek względem cofnięcia protestacyi 
przeciw uchwałom kantonów dyecezyalnych, pozo­
stał w mniejszości. Wielka Rada Berneńska posta­
nowiła z powodu zachodzących okoliczności za­
prowadzić w Jura małżeństwa cywilne.

B a r c e l o n a  28 marca. Dwóch tajnych wy­
słańców uszłych z Berga, przybyło tutaj z wiado­
mością , że miasteczko to jest obsaczone i od pół­
tora miesiąca czeka na odsiecz, nadaremnie pomo­
cy wyglądając. Diario  dodaje, że Karliści mają 
teraz działa, mogą więc zniewalać do poddania 
się małe nie wspierane warownie. Depesza z Ma­
drytu mówi, że Karliści chcą zaciągnąć pożyczkę, 
podobno 100 milionów realów.

J P u y c c r i l a  (u Pireneów) 29 marca. Karliści 
zdobyli Berga (na południe od Puycerda, liczy 
6000 mieszkańców), i użyli jak w Ripoll, nafty, 
przyczem spalili kilka domów. Sądzą, że zjawią 
się niebawem przed Puycerda.

wzroście rezerw banku narodowego. Mimo zniżę- otrzymał komitet depesze od Don Carlosa. Donie- albowiem w Hanowerze jak i w Anglii panuje dom
nia dyskonta bankowego na 5°/ "i nmnh nip 7drn I ôży-wriicjsza, nrż mi ŝo, KotMbsciot6 jest o 50 razy tańsza sienią mają być przyjazne dla Karlistów; posta- brunświcko-luneburski czyli dom Gwelfów. Już
d A a j^ c h  zbytniej”S ś d  p i 4  dzy t  X o t e b  ? , T 8 3  f S T S t H  So ^  la t,  ^ c h o d z ił,  w Niemczech bro-
 j. i -i. . .  . i - ~  ̂ _t— i—T*—i— ----------- 1 ’ ~ i Wmin r/nłmnr*7v b-o^hofnwflkir.h dooio/Io I szury usiłujące udowodnić prawa do Brunświku

domu Hohenzollernów z tytułu jakiegoś dawniej-
prywatnego kredytu, zmniejszyła s ię ‘znów w ubie- zh.', 24 f.‘36 zlr.,BiszkophyKevalesciere w puszkach p0 2 złr Wielu żołnierzy karlistowskich posiada broń sy- szury usiłujące udowodnić prawa do Brunświku
głym tygodniu znacznie suma biletów bankowych 50 c- i 4 zlx- 50 c' Kevalesciere chocolatee w tabliczkach i stemu Remingtona. domu Hohenzollernów z tytułu jakiegoś dawniej-
zostających w obieen a  nnstuniln  ta  sbutlripm a j  proszkach na 12 filiżanek 1 zlr. 50 centów, na 24 filiżanek B r u n s z w i k .  29 marca. Ustawa o następstwie szego powinowactwa przez małżeństwa, lecz w ta- 
p o m n e g o  ■ * * *  f * 7  “ “? raz i. n i. królowa W ik to™  jako kziętniczka
lombardu. 36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. w Wie- tn .em  posiedzeniu, została ogłoszoną wczoraj wsej- Kent, me kroi Jerzy Hanowerski jako książę Cam-

Na ochłodzenie zapału giełdowego wpłynęły w U 1™ ’ WaUfachgaiie Nr. 8; w Kralowie'Jóief Trauciyńiki, I mie przy otwartych drzwiach. Stanowi ona pod za- bridge, lecz cesarz Wilhelm powinien był zasiąść na 
Wiedniu głównie dwie okoliczności- -debokie zabrnie- aPt.<*arz, w Tarnowie w. T A wieloęónki również we wszy- strzeżeniem potwierdzenia przez Cesarza: Jak dłu- tronach angielsk. i hanower. po śmierci Wilhelma IV 

' ■ • »  oucznosci. gręDomezaormę | stklch miastach u znanych aptekarzow i kupców. Z Wiednia | g0 po opróżnieniu tronu zdaniem rządu i sejmu króla Angielskiego i Hanowerskiego. Chociaż król
zachodzić będą przeszkody do objęcia księstwa pruski detronizował króla Jerzego Hanowerskiego 
przez prawego spadkobiercę zdolnego rządzić, W. l i  kraje jego zabrał, Brunświk powinienby przypaść 
ks. Oldenburski sprawować będzie rejencyę. Jeżeli dworowi Hanowerskiemu. Otóż od niejakiego czasu 
przed opróżnieniem tronu naznaczony rejent odmó-1 toczą się między dworami pruskim i hanowerskim 
wi przyjęcia rejencyi albo rejeneya naznaczona w układy, aby przynajmniej syn króla Jerzego V Er- 
mny sposób stanie się niemożebną, teraźniejszy I nest August odzyskał Brunświk. O nim to mówi 
książę wspólnie z sejmem naznaczy innego rejenta ustawa uchwalona przez rząd i sejm brunświcki, 
z pośród panujących książąt niemieckich; w miej-1 wyłączając jego ojca jako ciemnego, i sądząc, że 
see zaś księcia ministeryum zaproponuje sejmowi I Cesarz niemiecki więcej będzie pobłażliwym dla

. . , ,  -  .  - , 0»u»u « znanych aptekarzow i kupców. ..
Cle W interesa giełdowe konsoreyow, które dotąd I uskutecznia sig przesyłka w różne strony za zaliczką lub prze 
zwyżkę podtrzymywały i bieżące termina odpłat (kazem pocztowym, 
długu zaciąganego od stycznia r. b. w Niemczech, 
w celu podtrzymywania pomienionej zwyżki.

Obecne więc dobre położenie banku narodowego I I PRZEGLĄD POLITYCZNY.
me jest bynajmniej wyrazem rowme dobrego poło-' *
żenią krajowego. Zaznacza ono przeciwnie: stagna- 
cyę w handlu, brak należytego ruchu w pracy pro­
dukcyjnej i przesyt na giełdzie, wywołany bezpło- 
dnemi wysileniami.

Depesze telegraficzne.

Jawny' obraz tego przesytu przedstawiała też | 28 “ arca- Zgromadzenie narodowe nowego rejenta, jeśliby po opróżnieniu tronu na- syna niż ojca. Wszelako w obawie uzyskania na to
giełda w ubieulvm tvffodnin TTbihinnp dntad na- • !'ye od 6go kwietnia do 19go maja. (znaczona rejeneya nie była z jakiegokolwiek po- zez wolenia, proponowany jest szwagier ks.Oldenburski
piery spekulacyjne nie mogły już odzyskać poprze- G.a v a a i  ^  interpolować o zakaz sprzedawa- wodu w stanie objąć rządy. I™ — <> w ii.
', "ł“  N il' doznały wprawdzie dal- " d“ kow b°napartystowskich wdniej swej pokupności 
szej zniżki, ale też ku górze z miejsca ujść nie 
mogły. Po lekkiem chwianiu się raz ku zwyżce, raz 
ku zniżce, wszystkie prawie kursa w przecięciu

Marsylii.
F  a  r y ż  28 marca. Lewy środek i V  Union 

•epublicaine postanowiły w duchu rządowym gło-

Kurs papierów i pieniędzy.
l i r a k ó w  31 marca.

pozostały’ na wysokości kursów poprzedzającego ^ , W, T ^ N  ^  N.aPoIe«na;  Louis, B l a n c ,  
tygodnia. Wyjątek stanowiły jedynie papiery z e l S c h o l c h e r  1 Na i m e t  protestują przeciw usta- 
stosunkami węgierskiemi w związku zostające. Za­
łożenie świeżo projektowanego banku eskonto- 
wego narodowego w Peszcie, mimo wrogich mu 
głosów dziennikarstwa wiedeńskiego, zdają się
uważać na giełdzie za interes korzystny dla sto-1 (Wartość kuponów do 1 kwietn.) 
sunkow węgierskich. Skutkiem tego akcyo banku grebro aust kl0 za 100 zh, . 
angielsko-węgierskiego zyskały 8 złr., druga ich Kupony srbr. płatne 
emisya 10'/2 złr., akcye kredytu realnego węgier-1 Ruble rosyjskie papier, za 100 rub.
—1 ' * ’ • - - . . .  ‘ za 100 tal.

:ki 1 sztuka

Była nawet chwila, że się kurs wszystkich razem obfigAndcmn. galic. za lóo złr. 
znacznie wyżej podniósł, w końcu jednak uregulo
wał się na pomienioną zwyżkę. ..., 0/, , ,  . .. , ,

Małą zwyżkę zaznaczyć też musimy w akcyach pó(J°/o hsty r‘36-ltmł.bn. Kred 1 ‘ 
kolejowych, między któremi lombardy zyska ły ' " -0 " ” IC u -1 1 - 'P
3 złr. Wzrost pokupu na nie na targach zagrani

na rejenta, dopóki nie zniknie opór cesarza Wil-
M  i i | n ‘n  l i mg ą  28 marca. Wniesiony dziś wlhelm a przeciw objęciu spadku przez Ernesta Au- 

Izbie niższej adres nieufności dla ministeryum kła- gusta. Namawiano królową Wiktoryę, aby dla je- 
dzie na to nacisk, że wewnętrzny rozwój jest naj- dnego z synów przyjęła pozornie spadek po księciu 
lepszym środkiem wzmocnienia węzłów narodowych Brunświckim, lecz odmówiła. Sądzimy, że dwór 
i ułatwiłby zadanie rządu pod względom zadawał- pruski będzie ciągłe stawiał przeszkody uregulo- 
niającego rozwiązania kwestyi szlezwickićj. Ministe- waniu spadku w Brunświku, aż uzyska od sejmu

K u r s a .  W i e d e ń ,  d. 31go marca, godź. — 
4°/0 zjedn. dług państwa bankn. 70 45. — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 73-15. —  Losy z r. 1860 
103-75. — Akcye banku 949- Akcye kredy­
towe 335-50 — Londyn 108.90 —  Srebro 107-75. 
Dukat — •— — Lombardy 190-—  — Losy z r. 
1864 145 25 — Akcye franko -austr. 140-—  — 
Napoleondor 872.  — Akcye kolei gal. Karola 
Ludwika 225-— — Akcye kolei Lwowsko-Czern.
152- Akcye kolei północno-wsch. 147---------
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 192-50 — Oblig. 
indemniz. gal. 78 50 — Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogóln. 217- Akcye anglo-banku 307-75.
Akcye kolei rządowej 332-50 — Akcye kolei siedm. 
172-75 — Akcye kolei Rudolfa 168 50 — Tram­
way 379- Akcye banku budowy 286-25 —
Akcye kolei wschodn. 128-- Akcye banku an-
glo-węgiersk. 120- Akcye kolei zjedn. 249-—
Losy tureckie 76- Losy prem. węg. 98-—
Akcye kolei bogumińskiej 174-— . — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 245-— — Akcye kolei półn. zacb. 
216-—. Akcye franko-węgiersk. 101-75 — Ogólny 
austr. bank. 364-— Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway — •— .

Usposobienie giełdy: mdłe.

R E D A K T O R  O D P O W I E D Z I A L N Y  I  W Y D A W C A .

A n t o n i  K ł o b u k o w s k i .

lS-lt.pł.bn.)krak.
o _ u , hipot. „ „ lOOzł.

cznych uważać można za główna nrzvczvne tei I °̂/o - zakł.krot.wł. „ lOOzł, ->-• t  r  j  j  v  j  1 <;<>/„ oblig.poż.kol.wgg.,, 120 zł.

6%
6%

zwyżki 
W r 

dne zmiany.
W rontach, walutach i dewizach nie zaszły ża- I Ak%.PG? AIL 1 P- z4°/0zalszt.

„ hipotecz. z 80%
kolei Karola Ludwika zł. 210 

Lwow.-Czern. „ 200 
Warsz.-Wied. za rb. 60 

I 4% listy zast. Kr. P. I. ser. 100
14% ...................... H. „ 100

„ „ „ za rsr. 100
likwid. Król. Pol. 100

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 27, 28 i 29 marca.
P o s a d y :  Sekretarza tymczasowego Rady w sądzie 15% 

wyższym lwowskim (1200 zł.), podania w 14 dniach.— 4% ..
Adjunkta 2ej kl. w oddziale kasowym wydz. krajowego | 0 blig- kolei rumuńsk. tal. 100 
(800 zł.), podania do 30 kwietnia. — Inspektora po­
datkowego lej klasy w administr. podatkowej we Lwo­
wie (1400 zł.), podania w 3 tygodniach.

L i c y t a c y e :  W sądzie pow. w Skawinie 24 kwie-|[j„ 
tnia licyt. egz. realn. N. 29 w Konarach.— W sądzie 
pow. w Skalacie 23 kwietnia licyt. egzek. real. N. 198 
i 183 w Skalacie.— W ądzie pow. w Mielnicy 6 maja 
licyt. egzek. realn. N, 113 temże.— W sądzie pow.

5°/<

W iedeń 29 marca.
5“/o zjednocz, dług pańs. bank. 

v _ „ „ srebr.
Oblig. indemniz. niż. Austr.

„ „ czeskie
» „ węgierskie

- » „ galicyjskie
„ „ bukowińskie
„ „ siedmiogr.

żądają płacą wartość
kuponu

108 50 107 50 ___

108 — 107 — —

149 50 148 50 —

163 75 162 75 —

5 23 5 15 —

8 75 8 67 _
79 25 78 25 1 96%
72 75 71 75 1 ___

80 — 79 — 1 25
98 75 98 — 1 37'/,
93 — 92 25 2 50
94 — 93 25 2 50
89 50 88 50 — 50
95 50 93 50 1 50

103 50 101 _ 1 50
99 25 97 ___

96 50 93 50 1 _ _ _

256 — 251 50 2 ___

226 50 224 50 2 62'/,
153 75 151 50 4 16%
96 50 94 50 — 75
95 50 94 25 1 09
94 50 93 25 1 09
94 50 93 25 1 36
79 50 78 50 1 33%
47 — 45 —

71 05 70 95
73 40 73 30
95 — 94 50
95 — 94 —

80 50 80 —

78 75 78 25
78 50 78 —

79 — 78 25

5% węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 zlr.
L is ty  zastawne.

5% Banku naród, losy . .
galicyjskie

gal. zakł. kred. wlośc. 
węgierskie losy . . •
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kredyt, austr. 
spłacał, w 33 latach .

5 „ Domin, państ. 120 zlr.
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 .
„ 1654 .
„ I860 .

*/6 losów pożyczki austryac.
państw, r. 1860 . . . 

Losy pożyczki z r. 1864 
„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . . .
,, Kredytowe . . . .
„ żeglugi parowej na

D u n a ju .....................
» księcia Sahn . . .
„ „ Palfy . . .
,, „ Klary . . .
„ hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . .
„ księcia Windischgraetz
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevicli . . ,
„ R u d o lfa .....................
Akcye banku i przem.

Banku naród, austryac. . . 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

żądają płacą

101 50 101 —

90 50 90 25

80 50 ___ ___

96 — 95 --
86 — 85 50

100 50 100 25

88 25 88 _
117 50 117 —

308 306
97 75 97 25

104 25 103 75

122 50 121 50
146 50 146 --
98 75 98 50
26 — 25 50

188 25 188 —

99 ___ 98 _
39 — 38 _
28 25 27 75
— — 38 ___

27 75 27 25
31 — 30 50
23 75 23 25
— — 25 —

18- 25 17 75
15 50 15 25

967 965
337 50 337 25
691 — 689 .—

2265 2255

Kolei rządowej fr. a. . .
„ zachód, c. Elżbiety .
n Pardubickiej . . . .
„ Południowej . , . .
„ Galicyjskiej . . . .
» Czemiowieckiej. . .
* Albrechta . . . .
„ węg. póln.-wschod. .
„ ks. Rudolfa 200 zl. sr. 
„ Alfóldsko-Fiumariskiej 
„ Koszycko-Boguinił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. póln.-zacli.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„  anglo-węgierskiego 
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskie go .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .
„ galicyjsk. hipotecznego 
„ austryack. związków.
,, dla obrotu ogólnego .

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

„  rektyfikacyi spirytusu
w Czerniowcach . . 

Akcye tureckie 400 frank.

334 -  
244 
,176 -  
1191 50 
226 50 
153 -

149
170 50
171 -
174 50 
174 -
1240 -  
[129 -  
,217 -  
223 50 
010 75 
116 
370 
188 50 
142 -  
103 50

96 -

307

197 25 
229 -

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Naddnicstrzańskiej .

„ Koszycko-Bogumińskiej i 92 25

75 90

333 -  
243 50 
175 -  
191 — 
226 -  
152 50

148
169 50|
170 
174 -
173 — 
239 50 
128 -  
216 
223 -  
310 25 
115 
369 — 
187 50 
141 50 
102 50

95 50

306 50

196 75 
228

75 70

92

Kolei cesarz. Elżbiety 5% za 
(sr. prusk. 100 złr.) 

Emissya z r. 1862 
„ państwowa St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
„ południowa St 500 fr.

Bony 1870-1874 6%
„ półn. c. Ferd. lOOzłr.mk. 

„ „ lOOzlr.w.a.
„ w srbr. 5% 

„ zachodnia czeska za 10Ó 
złr. srbr. 100 złr. w. a. 

„ poludn. półn. niem. 5% 
za 100 zlr. w. a.

5% w srebrze . .
„ gal.Kar.Ludw.300z.w.a. 

w srebr. 5% za 100 .
Emissya II....................

„ Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr ."(w sr.5%za100) 

Emissya z r. 1867 .
„ Siedmiogr. 200zjr.w.a. 
„ ks. Kudolfa 300 złr w. a.

w srebr. 5% za 100 zl. 
„ północna czeska po 300 

zlr. (sr. 5% za 100)'
Towarz. żeglugi par. naDun. 

za 100 zlr. m. k.
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz, pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . . .

„ dukat na w a g ę  . .
„ „ obrączkowy .

Złoto al marco . . . .
N apoleondory.....................
F r y d e r y k i ...........................

żądają płacą

! Z  Z
:129 — 
124 -  
109 75

93 -  
91 -  

128 50 
123 50 
109 —

90 50 

104 50

89 50 
87 -  

104 -

93 50 93 25

S
B

 
1 

1 79 50 
96 75

102 50
1 98 50

101 50 
98 —

77 75 
; 87 -  
; 90 50

77 25 
86 50 
90 25

94 75 94 50

------ -------

94 25 94 -

5 19 5 17

1 8 73 8 72

1/n ó w  28 marca.

! żądają płacą
Lnidory (niemieckie) . , . _  — —  —

Suwerenv angielskie . . . 
Imperyaly rosyjskie . . .

11 - 10 90

Srebro . . . . 108 15 107 90
Srebro, kupony . . . . 108 25 107 65
Talary związkowe . . . . —  — -----
Pruskie bilety kasowe . . 1 63"' 1 63”

Dukat holenderski 
„ cesarski . - .

Półimperyal rosyjski .
Rubel srebrny rosyjski 

„ papierowy . •
Talar pruski . , •
Listy zast. To w. kr. gal. 5% 1 79 40

I 5 14
I 5 18 

8 95 
1 73 

1 49'/.

„ Banku hipoteczn. 
Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

„ lwowsko-czernio.

4% 72 25
89 50 

i 79 -  
227 — 
153

banku hipoteczn. gal.;255

W a r s z a w a  29 marca.

Listy zastawne 1 ser. rub. 95 10 94 80
Si "  2 a » 94 10 93 80

kupon „ — 1 10%
» „  nowe „ 94 10 93 80

kupon „ — 1 34%
a likwidacyjne „ 79 30 79 —

kupon „ — 1 31'/,
Kolej warszawsko - wiedeńska j 95 50 94 —

ii „ bydgoska ' 73 25 72 75
ii „ terespolska 116 — —  —

* M łódzka 105 50 105 -

5 7 
5 13 
8 80 
1 65 

lj48V,

79 -  
71 75
88 90 
78 30 

225 50 
151 50 
252 50



4 CZAS z Wtorku 1 Kwietnia 1873.

+
W dniu 16 Marca 1873 r. o godz. 6ej rano za­

snęła w Bogu opatrzona ŚS. Sakramentami po krót­
kich fizycznych cierpieniach H e n r y k a  *  P l k u -  
z ł ń s k l c l i  B a r t o s l ń s k a . ,  żona Notaryusza 
w Mielcu. Urodzona w r. 1844, była córką ś. p. 
Teofila Pikuzińskiego. który stał się jedną ze stra­
sznych ofiar w r. 1846; w dzieciństwie straciwszy 
ojca, wychowana pod czułem okiem matki, z po­
mocą zacnego Zgromadzenia Nauczycielek Szkoły 
Ś. Jana w Krakowie, wcześnie wprawiła się w ten 
tryb życia, który Stwórca przeznaczył kobiecie: po­
mimo gruntownego wykształcenia, nie uwodziła się 
tein i nie przywiązywała do świata, ale zostawszy 
żoną w 22gim roku swego życia, a następnie matką 
trojga dziatek, cała oddaną była mężowi i najbliż­
szej swej rodzinie. To też była owym Aniołem 
ziemskim, którego skrzydła mile otaczają rodzinne 
ognisko — czuła, troskliwa i z poświęceniem bez 
granic, tem większą po sobie zostawia próżnię 
w swej rodzinie, o ile była dla niej Aniołem opie­
kuńczym. r,-:- J—” -------1 • ’ •_ Cóż dziś pozostaje na ukojenie żalu, 
który po sobie zostawia V Silna wiara, że Bóg, który
jest najwyższą sprawiedliwością, nagrodzi wiekuistą 
chwalą duszę H e n r y k i  za jej życie według przy­
kazania Jego spędzone.

Wy zaś pozostali Szanowny Małżonku i troje dro 
bnych dziatek oraz ciężką boleścią dotknięta sędzi­
wa Matko przyjmijcie tę pociechę, że nad Wami 
czuwa duch Henryki, a jak otaczała Was za życia 
swego na ziemi, tak strzedz będzie duchem i nadal 
modląc dla Was miłosierdzia w niebie.

(592) fc.

Fabryka Cukierków
W. Lipińskiego w M o w ie .

Najlepszych Cukierków deserowych funt 1 złr.— 
Karmelków nadziewanych funt 80 c. — Maczku cu­
krowego funt 1 złr.— Kwiatów funt 3 zlr. 50 c.— 
Czskoiady funt 80 c. — Czekolady zdrowia funt 1 
złr. — Czokolady wanilowej Nr. I. funt 1 złr. — 
Baranki od 22 cent. do 1 zlr. — Pastylek mięto­
wych funt 80 c. — Pastylek czekoladowych funt 1 
zlr. — Skórek pomarańczowych smażonych funt 1 
złr. — Cukierków szlazowych funt 80 c. — Orszady 
funt 1 zlr. (611-2-5)

Obstalunki na prowincye wysyłam za pobraniem 
pocztowem.

Fabryka cukierków W. Lipińskiego 
ul. Bracka Nr. 158 w Krakowie.

Prawdziwe
Pigułki Morisona.
Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza­

jących krew we wszelkich słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. (24-31-)

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn­
ku głównym.

Patentowane 
piece pierścieniowate

do wypalania cegły, wa­
pna, wyrobów glinianych, 

cementu i gipsu, wedle
wynalazku H off A  manna i Lichta

i najnowszych udoskonaleń,
oszczędzają przy u- 
dzaju materyału o- 
cie i przewyższają 
i doskonałości wy­
p i e c  e dawniejszej 
cnie jest ich już oko-

życiu wszelkiego ro- 
opałowego 9  trze- 
w ilości produkcyi 
robu wszelkie inne 
konstrukcyi. — Obe- 
ło 1 . 0 0 0  w ruchu.

Otwarcie Ogrodu.
Z dniem dzisiejszym otwieram mój ogród 

gościnny, tak zwany „ped kopcem Ko 
ŚoillSZki", przy ulicy Zwierzynieckiej.

Zarazem najuprzejmiej dziękuję Szano­
wnej Publiczności za łaskawe uczęszcza­
nie w latach poprzednich, spodziewając się 
że i w tym roku Szan. Publiczność mojego 
ogrodu pomijać nie zechce. Z mojej strony 
zaś starać się będę zadosyćuczynić wszel­
kim wymaganiom Szan. Publiczności, dając 
zawsze smaczne potraw y, tudzież napoje 
wszelkiego rodzaju , oraz chleb domowego 
pieczywa przy rzetelnej i spiesznej usłudze. 
Jest także bilard, kręgielnia i karuzel dla 
zabawy, prócz tego w każdą Niedzielę 
święto muzyka wojskowa grać będzie naj 
nowsze sztuki.

Z uszanowaniem

J o z e f  T y lk o
(588-1-3) restaurator.

Piece te otrzymały na wszystkich wystawacli 
najpierwsze nagrody: W Londynie 1867 r. medal
honoris causa, w Paryżu 1867 r. GRAND PRIX, 
w Szczecinie 1865, w Wittenbergu 1869, w Namur 
1869 złote, w Cósiin 1860, w Rydze 1871 srebrne
medale, w Kassel 1870 r. dyplom honorowy dla 
„uznanej i niezrównanej działalności" •, także od „So-
ciete d’encouragement pour l’industrie nationale“ 
w Paryżu 1870 najwyższe odznaczenie dla zagra­
nicy przeznaczone, złoty medal itd. Bliższych szcze-

ółó'gółów udziela bezpłatnie.

Fryderyk Hoffmann
budowniczy i inżynier cywilny, przewodniczący sto­

warzyszenia niemieckiego dla wyrobu cegieł itd.
w Berlinie, Eesselstr. 7.

lub tegoż wyłączni zastępcy dla Państwa austryac., 
p. Teodor Reuter, inżynier w S m i t h o w i e ,  

P r a g a ,  willa K o u 1 k a i 
p. A. Siehrnon, inżynier w P e s z c i e ,  Weitzner- 

Gasse N. 17. (586-1-)
Na żądanie wielu osob, które bez zbadania inne 

konstrukcye na ich szkodę wybrały, oświadczam za­
razem, że wszyscy tak zwani poprawiacze pieca pier­
ścieniowego (Paweł Loeff, Benno Schneider i inni) 
żadnego nie mają pojęcia o zasadach, na których 
tegoż zalety polegają.

Osobom, którym wyjaśnienie jest potrzebne, go­
tów jestem każdćj chwili dać na to dowód.

Bióro inżyniera 
Fryderyka Hoffmanna, w Berlinie, Kessel- 

strasse 7, 
dostarcza planów do urządzania 

całych cegielń do wyrobu rękami i maszy­
nami, do pieców wapiennych, fabryk ce­
mentu portlandzkiego, kolei żelaznych naj­

prostszej konstrukcyi 
do przewozu ziem i,, minerałów itd., które z naj­
zwyczajniejszych i najtańszych materya ow wyko 

nanemi byc mogą, 
r ó w n i e ż  p l a n ó w  s k l e p i o n y c h
budowli dla fabryk, gospodarstw, budynków służących 
do mieszkania w mieście i na wsi, których wyko­
nanie wymaga mniejszych kosztów niż używane Kon­
strukcye z żelaza, a przedstawia bez porownar 
większe bezpieczeństwo od ognia. W niektórych i 
zach są koszta nawet mniejsze niż za powały z be­
lek drewnianych, według systemu i pod kierunkiem 
wysłużonego król. budowniczego okręgow ego  

E. H. H offm anna.
Wiszące koleje druciane,

wegle wskazówek i ze współudziałem wynalazcy 
barona v o n  D i i c k e r .

Deutsche Tópfer und Ziegler-Zeitung 
begriindet von Albr. Turrschmiedt, redigirt von Dr. 
H. Seger, erscheint alle 14 Tage. Abonnement pro 
Quartal 20 Sgr. Bestellungen auf dieselbe nehmen 
sammtliche Postanstalten und Buchhandlungen ent- 

gegen.

Fryderyk Hoffmann,
w Berlinie, Eesselstr. 7

Zaskoczony chorobą, mogłem dopiero w 
dniu 29 Marca do Krakowa przybyć. 

Czas trwania mojego pobytu w tutejszem 
mieście zależy od ilości zatrudnienia, nie 
może jednak przekroczyć końca miesiąca 
Kwietnia. Upraszam zatem osoby, które 
potrzebują zmiany starych szczęk lub przed­
wstępnych operacyj do nowych szczęk, aże­
by się wcześnie do mnie zgłosiły, gdyż 
chciałbym w tym względzie wszystkim ży­
czeniom zadosyćuczynić.

Z szacunkiem

H. Alphons, dentysta
(587-1-2) w  H otelu  Po llera.

Od 50 lat istniejący handel pło­
dów mego ojca pana Salomona Hali­
na objąłem obecnie na siebie i pro­
wadzić będę nadal pod firmą

Moritz Hahn
P r o i l u c t e n  -  C o m m i s s i o n s  

u .  A g e n t u r  -  G S c s c l ia f t .
Przez długoletnią czynność w tym 
handlu, niemniej przez rozliczne sto­
sunki mogę zadosyć uczynić wszelkim 
wymaganiom moich komitentów i po­
lecam się jak najlepiej do zakupia 
i sprzedały wszelkiego rodzaju płodów 
przyrodniczych i sztucznych, szczegól­
nie skórek, skór, wyrobionej skóry, 
galasówek, vallonea i. t. d. również 
przyjmuję chętnie zastępstwo firm, 
mogących w tej gałęzi przemysłu do­
starczać towary. Kantor i składy 
znajdują się w Wiednia, II. grosso 
Sperlgasse 33. (519)

Znakomite powodzenie tego środka zależy od je­
go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho­
robę na części ciała mniej delikatne i daje większą

WI, BOLOM W KRZYZACH itp. Użycie tego pa­
pieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarza 
często i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu.

Dostać można w Krakowie w aptekach p. Trau­
czyńskiego i W. Redyka; we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolasza; w Kijowie w składzie materya- 
łów aptecznych braci Marcińczyków. (22-24-)

SŁABOŚCI PIERSIOWE.

SYROP ZP0DF0SF0
W A P I ¥ A

pp.GRIMAULT etC* aptekarz*, w

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
użycie. Leczy on katary, kaszle  I chryp­
ki d ługoletn ie, kok lusz, zapalenie  
gardła. I kanału  oddechowego (bron- 
chites), ale szczególnićj pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom  piersiowym  
'ph tisie) i m arnieniu czyli suchotom , 

od działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy
i potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują
często Pastylki piersiowe ze soku gło- 
%»lastej sałaty I laurowych liści P. 
Grlm ault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i w aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyka, — we 
Lwowie w Składzie materyałów aptecznych, w apte­
ce p. Piotra Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera 
i Ruckera, — w Brodach w aptece p. Franzosa, — 
w Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w Warsza­
wie w Składach materyałów aptecznych pp. Mro­
zowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

A S T H M A

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA)

FF- f t r i m a u l t  d i f o m p . .
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do [dziś używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia­
ły za podstawę^belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium. (*4-17-23)

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
a powtórzone we Francyi, przekonały, że konopie 
indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła­
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su­
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra­
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

TWtiui można w Krakowie w aptece p. Józefa
R5 ' ' •

0 glUbU, vvxc*i 6 /
Dostać raozna w Krakowie w npuvu uuśow 

Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i u p W Redyka, — we Lwowie w Składzie ma­
teryałów "aptecznych i w aptece p. P iotra Miko­
lasza, i w aptekach pp. Berlinera i Ruckera, -  
”  Brodach w aptece p. Franzosa, — w Rzeszowie 

■ aptece p. Schaitera, — w Warszawie w Składach 
lateryałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd.Iiiui/oijttio TV njiivvuujv.. r r \ --

Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

M. DWORSKI
w  K r a k o w i e ,  I t y i i e k  g ł ó w n y  p o d  A r e m  I I ,

utrzymuje na składzie

i r s w i e ż ą  K r o w i a n k ę  w i
styryjską i czernichowską.

(593-:-)

dęuAh  a  ‘eiAoqttJH *

CiAonkami Drukarni Leonm F*tsko%c»kuqo.

i 7/ i : u  w i a i i i i u
p r p [ 8  l l lA Y Q J d ?  B O 0 [ ( ) ( I

i p p e p  g a iz s u p in  i ' p i m o p i i i  prasa oi
* > i w |u u . i a H z  o ą | . ( t  u
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V B I0 IS Y M
W licznie uczęszczającem zdrojowisku leczniczym

S z c z a w n i c y
rozpocznie się pora zdrojowa z dniem 20 Maja. Zamówienia na mieszkania 
i wody mineralne z 7 zdrojów należy adresować do Zarządu Zakładu zdrojo­
wego w Szczawnicy.—  Koinunikacya Zakładu ze stacyami kolei żelaznej w 
Krakowie i Bochni ułatwioną jest trzykrotnie dziennie kursującym c. k. wozem 
pocztowym.—  Pisma o zdrojowisku, przesyłają się bezpłatnie. (581. 3-10.)

m m i

Miejsce lecznicze
T E P L I T Z  (Cieplice) w

Rozpoczęcie pory kąpielowej 1 Maja.
Od 11 w i e k ó w  znane i w e a ł y m  r w i e c i e  s ł y n n e  a l k a l i c z i i o - s a -  

l l n i r / . n e  z d r o j e  od 21 do o9.5 R.
Z a k ł a d y  k ą p i e l o w e ?  szczególniej H a i s e r h a d  i S t a d t b a d ,  są bar­

dzo wygodnie i w ten sposób urządzone, że można używać kąpieli przez cały rok, jak 
ich już od dawna zawsze z najlepszym skutkiemlnem używano.

X V  r o k u  1 8 * 8  u c z ę s z c z a ł o  3 7 .7 4 (1  o b e y c l i .
Bliższej wiadomości udziela na zapytanie jak najchętniej.

(642-1-6) Magistrat kąpielowego miasta leplitz.

Ces. króf. uprzyw ilejow any

Wiedeński Bank handlowy
w  W iedniu.

(Kapitał wpłacony dziesięć milionów złr.) 
poleca z powodu mającego wkrótce nastąpić otwarcia wystawy powszechnej 

usługi swojego u t l i l x i a l u  I m n k o w c g o  dla

Akredytyw, inkasowań i wypłat
i usługi swych magazynów dla

spedycyj, oddania na skład i ocień.
(513-1-3)

Ola jadących na Wystawę 
Wiedeńską.

W najzdrowszej części miasta, T h e r e s ia n u m  Gasse, tu ż  obok kolei konnej prowa­
dzącej na plac Wystawy, są d o  w y i » h j ? c *a  d » v « . s y g n a l n o  IM lk o jeJ H O  1* J  i . ------------     "  BtMWJ
w. ł ó ż k a m i  o  ( l o d w ó j n y c l i  m a t e r a c a c h  i  p o r z ą d n ą  p o ś c i e l ą ,  
z a  o p ł a t ą  s t u  r e ń s k i c h  t y f O < l « i # w # * W cenę tę włączona już usługa, 
jakoteż dwa razy dnia herbata, zastawiana w osobnym pokoju. Usługa polska. W ra­
zie żądania może być dodanym za opłatą pięćdziesięciu reńskich tygodniowo, salon 
z fortepianem i balkonem, zkąd widok na cały Wiedeń i okolicę. Zamówienia ozna• i • e 1 ' ! l i , ii sf „nminvr/DDOrfA nnlrvdu   1. ' • i„ fortepianem __________, ____  . .  „ ________
czające dzień przybycia, jakoteż d łu g o ść  zamierzonego pobytu, wypada przysłać jak 
najwcześniej, dołączając dziesięć reńskich jako zadatok, pod adresem: Bielański, Tho- 
resianum Gasse 17, in Wien. (573. 3-20)

A. Maelrean & CO. Filia w Krakowie
przy ulicy B asztow ej pod 1.158  (przy p lantach  wprost

ulicy Szpitalnej),
utrzymują na składzie i polecają za poręczeniem:

N o w e  znacznie p o p r a w n e  l o k o n i o b i l e  ) f lf io h c y  A  C o .
I m l o c a r n i e  Z uprzywil. ramami żelaznemi \ z L i n c o l n  (w Anglii).
, T h e  C h a m p io n * *  nowa oryginalna amery- J W a l t e r  A .  W  o o d ,

H o o s i c k - F a l l s ,kańska młocarma do zboża, poprawny system na
r. 1 8 7 3  i kosiarki do traw y I w  Aow ym -Jorku.

H rabię konne ze stalowemi zębami i siew nik i rzęd ow e
własnego wyrobu, przetrząsacze siana, mlocarnie ręczne i kieratowe, wagi dzie­
siętne i dla bydła i inne g o s p o d a r c z o -rolnicze machiny z najsłynniejszych spe- 
cyalnych fabryk.

P rzen ośn e tartaki i m achiny do obrabiania drze­
w a  Sam. W orssam  A  Co. w  Londynie,

W interesie punktualnej dostawy upraszamy o łaskawe szybkie zamó­
wienia, mianowicie na kosiarki, lokomobile i inłocarnie. (568 4-4)

mm

Fabryka mebli żelaznych
R F I C I I A R I *  C O R P .,

III., Marxergasse 17, w Wiedniu.
1 . S k ł a d :  I., Liebenbergga&se 6. S .  S k ł a d :  I., Opernring 15.

Ulustrowane cenniki darmo!
(503-7-36)

ZIER1VIAH1
różowe, saskie cebulki

szczególnie dobry i plenny gatunek, nabyć można 
w R Z I C H O H I E  milę od Tarnowa, korzec 
po 3 złr. 80 centów. (608-2-3)

W G o r l i c a c h  z a m i e s z k a ł

Fr. Lewicki
D o k t ó r  m e d y c y n y ,  c h i r u r g i i  

i  a k i i s i e e r y i
i ordynuje w chorobach wewnętrznych, 
wszystkich zewnętrznych i kobiecych; le­
czy także hidropatycznie. (560-2-3)

So eben ist erschienen die 3 8  Aufl. des welt- 
bekannten, lelirreichcn Buches

Der personlicho Schutz
von L a u r e n t  i n s. Im Umschlag vevsiegelt.

Tausendfach bewdhrte Hilfe und Heilung (20-
jdhriae Erfahruna!) von _

S c h w a c h c -
z u s t  an  de n des mannl. Oeschlechts, Nervenlei- 
den etc., d e n  F o l g e n  z e r r i i t t e n d e r  Ona-  
n i e  u n d  g e s c h l e c h t l i c h e r  Ex c e s s e .  — 
Durch jede Buchhandlung, in Wien von Carl
Pohan, Wollzeile 33, sowie von dem Verfasser, 
Hohestrasse, Leipzig zu beziehen. Preis 2 fl. 30
kr., mit Postsendung 2 fl. 40 kr,

V or d en  N a c h a h m u n g e n  und Auszi i -  
g e n  dieses Buchs, — Heinen Sudelschriften, die 
unter den Titeln Jugendfreund, Selbsterhaltung 
und a h n l i c h e n ,  in fast alien Zeitungen markt- 
schreierisch ausgcboten werden — wird wohlmei- 
nend g e w a r n t ,  Daher achte man darauf, die 
echte Ausgabe, die
U r i g l n n l - A u s g a l i c  w. L a i i r e i i i i n s

zubekommen, welche einen Octav-Band von 232 
Seiten mit 60 anatom. Abbildungen in Stahlstich 
bildet und mit dem Namensstempel des Verfas- 
sers versiegelt ist. (188-5-12)

Nota bene. Von meinem Buche liegen bereits 
4 Uebersetzungen in fremden Sprachen vor (in 
der danischen, schwedische-n, russischen und itd- 
lienischen), welche gloichfalls durch den Buch- 
handel zu beziehen sind._____________  L.

Wieś
mająca około 2000 mórg, przeważnie łąk, 
oddalona 20 minut od dwóch dworców ko­
lei żelaznej Wrocławsko - Poznańskiej jest 

do wydzierżawienia na 12 do 15 lat. 
Bliż. szczegółów dowiedzieć się można, 

gdzie, wskaże ekspedycya anonsów p. p. 
Kaufniann & Palmę w Poznaniu.

(585-2-2)

Ziemniaków wczesnych
<■«» w y s i e w u

rozsyłam następujące doskonałe gatunki:
Ceny netto

„  z a  c e l u .  z a  5  k i l .

I ł i i b b c n a i i i k i e
w c z e s n e ,  b i a ł e ?  o h r ą -  
S ł * .  Białe, wielkie, delikatne 
i _ bardzo plenne 
ziemię

i l o h r ą

Early Good­
r ic h  białe, wielkie, delika-

także na

7* tal. 2/a tal.

U/t

tne i bardzo plenno, 
l e k k ą  z i e m i ę ......................... 4

Early rose ( ró ­
żowe w czesne) z da­
wna słynne . . .  g

ri '* ie  K i n g  of* 
t h e  e a r l i e s
(k ró l  w c z e s n y c h  
z ie m n ia k ó w )  naj-
w e z e ś n i e j s z e ,  b a r d z o  
s m a c z n e  1 b a r d z o  
p l e n n e ..................................10 „ 2 ,
Prócz tego: w czesne czerw one da- 

berskie i marcliijskie ziemniaki:
oddawua uznane, średniowczesne i smaczne. Zie­
mniaki do jedzenia i silniejsze dla gorzelń. Spisy 
moich 30 uznanych gatunków rozsyłam bezpłatnie.

L i n d e n b e r g  pod Berlinem.
(518-2-3) v .  U r ó l i t i " ,

' •'-V:'

. własnej fabryki!!
Ś w ie c e  w o s k o w e

stołowe i kościelne,
GROMMIEE,  TROJCE, P A ih A L l

P° 4, 5, 6, 7, 8 i 10 funt wiedeń.
, białe i malowane,

Świece stearynowe, Apollo, stołowe i kościelne
b i a ł e  i ma l o wa n e ,  które li tylko na wagę wiedeńską sprzedaję,

Wosk ż ó ł t y  i h ia ły  w ceg ie łk a ch
vimnlnin nr,„d ,. i     ..zupełnie czysty bez wszelkich domieszek 

d o  n o s l i o n a n i a  p o d l o f t ' i

(508-3-3)

w handlu płócien i herbaty
Fryderyka Schiibutha i Syna

. T  ___* . '__  74_7_ 7 /. rrwe Lwowie, w Rynku l. 45.
Wszelkie zamówienia z prowiucyi uskutecznia się najakuratniej

SOCIETE FRAHC0-ADTR1CH1EHWE
pour les arts industriels 

U ieim e I. I'iu iilirsigiissr ft, an |»rciiiiei*. Yieiiiic

Etoffes pour meublcs, Soieries, Tapis d’Aubussou et de Smyrno, 
Veloutes et, Moquettes.

I l l d e i i u x  ( u l l e s  b r o d ć s ,  C r e t o n n e s ,  V e l o u r s ,  K ę p a  d e  l n l n r .
Speciótlite de b ro d e rie s  e t  a p p lica tio n s  a r tis tiq u e s , T ap isse rie s  des G obelins. 

Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints. 
Coramiques pour panuoaux ot lambris.

ł a l e n - c e s  pon^r  s a 11 e s cl e b a i n s  e t  c a r r e l a g e .
Entree libre des magasins.

Szczególność w materyach na pokrycie mebli, kobiercach, firankach, haftach
i fajansach.

Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z artystycznym wprawnym gustem. 
(334-11-)  ̂ I .  P l a n k e i i g a s s e  S  n a  I .  p i ę t r z e .

En voi Franco d’ecliantillons en province.

l ia n to r  w ym iany
Wiedeńskiego Ranku komisowego

( W i e n e r  C o m m i s s i o n s - B a n k )C o m m i s s  i o n s ■
t i r l i o t t r i i r i u s ;  \ r .  I S ,

puszcza w obieg kwity użytkowania
na następnie wymienione grupy losów, a zestawienia te należy zaliczyć iuż z tecro nowodu

^  V -  jCSt kaMeUm takieg^ kwitu użytkowaniamożliwość, wszelkie glowne i mniejsze wygrane .samemu wy ciągnąc a nrócz teco korzystać 
ze zysku od setek 3 0  I r ó i w  w  f l o c i e  i l o  z ł r .  banknotami.

G r u p a  A .  ( B o c z n i e  16 c i ą g n i e ń . )
Miesięczne wkładki po złr. 10. Po złożeniu ostatniej wkładki otrzymuje każdy wsiiółnik

następne 4 losy:
1 S p r o c .  l o g  p a ń s t w o w y  z  r .  IHCiO n a  IO O  * ł r .  Główna wygrana złr.

300.000, z premią odkupuą wyciągniętej seryi austr. wal. złr., 400.
I  i t p r o e .  c e s a r .  t u r e r l i t  4 0 0  I V a i i k o w y  l o s  p a ń s t w o w y .  Główna wysrana 

_ 600.000, 300,000 franków gotówką w złocic. 3 g
1  b s l ą ż .  b r u n s z w i e k i  3 0  t a l a r o w y  l o s .  Główna wygrana 80,000 tal bez żidneffo strącenia. 6
I  ł i i M b r u r l i l  ( t y r o l s l i i )  l o s .  Główna wygrana zlr. 30,000.

H r u p |a  B .  ( R o c z n i e  13 c i ą g n i e ń . )
Miesięczne wkładld po złr. 6. Po złożeniu ostatniej wkładki otrzymuiet-iżri™, , n -i . i
1 a proc. IT S . t u r .  400frankowy los pań stw ow i1/"/ IULst«,nel”s>':

600.000, 300,000 franków gotówką w złocie Głowlla w>KraIia

1 “rŁJsrsssr* *»— a -  «. -
V M w k ł a d k i  po d r . C. " '■

K““H,,S S S T k i”^ T T    ,  r 1S64.

j V a 8 t ę p n i c  k w i t y  u ż y t k o w a n i a  n a  n o ł ń m  > ■ • . .  .
Miesięczne wkładki po zlr 1 l o 8 ° w  w ę g i e r B k ł c h .

”  wkładk!' p” *l*l < 3 0  * » * » r o w e  l o s y .  Miesięczne 

”  ”  , m  t a s h r u c k i e  l o 8 y .  Miesięczno raty po złr. 2.
Prócz tego 

Weksle za okazem i
k o m i s o w e g o  ^ ^ i n t e S K a i S S 7 Wlede“8kff*° ® a n k u• -  -  w n   . . . I , ,  ,  bankierskie, wymiany i giełdowe.akredytywa 11*1 XXJQ 4-1 * • } U J UlldiUJ 1 ^UzlUGYłl

noHcv.y 2 • ? miększe miasta europejskie i amerykańskie
Zlecenia w miejscu i z prowiucyi wypełniała 11 • • • u  i •

a na zakupione przez kantor giełdowy naniprc ? f  - °  SZyb-k°’ sumiennie i punktualnie, 
stosownie do każdorazowego stanu t J m  .( salu ty  udziela się zaliczkę
otwarty codzień od godziny 9. zrana b e z ^ e m y  d0g6. warunkamŁ L°U1

Z & m i e j S G O W e  Z E l H O W i S n i f l  wypełniają Się punktualnie także
eufo rvrv i - i ■ ■ '• v I I a i L  za zaliczką. Listy wygranych prze­
syła si§ po kazdem ciągnieniu opłatnie darmo. (511. 4-30.)

Odpowiedzialny rmdca Orakanu JYmf .


